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; oA litewski zaopatrywał. zbrodniarzy w pie- 
ZE JH. paszporty — A Tą waj tdi dawała 


im schronienie ` | SA 000 


Drugi dzień procesu zabójców $. jp. min. Pierackiego ratą 


: Wczoraj od „godz. 10.30 przed 
poł. Sąd Okręgowy w dalszym 


ja 


i = 


C 


już na stałe, kierując z bez- | Organizacja Ukraińskich Na 


nie, niż odczytane onegdaj roz zbrojonych bojówek, t. zw. 
piecznego schronienia pracą jcjonalistów. W OUN Kono: ` 


działy, omawiające bezpośred | rojów. 


ciągu odczytyw zat drugą część| nio mordestwo ś, p. min. Pie- wo wystąpiło na widow- | organizacji za pośrednictwem | walec obrany prezesem t. zw. 3 
aktu oskarżenia. rackiego, nię o raz pierwszy przez u- | podległego Konowalcowi „kra |prowodu, czyli zarządu, zy- 
„ W ciągu calego posiedzenia zh 


ZBRODNIE U. W. O. w zenie zamachu na przy- Dalsze; comendanta UWO“. |skał szereg korzyści i możli« 
Zmierzając do wyjaśnienia ego do Lwowa Naczelnika | Dalszej akcji wywrotowej wości. ! 
historji, celów i i mefod tej or- Buc wa Józefa „Piłsudskiego nie przerwała decyzja Rady| W osobie Konowalca sku: 
ganizacji, oraz do wyświetle- | w dn. 25 września 1924. Bojo- | Ambasadorów z dn. 15 marca |piona została ' zwierzchność 
nia jej związku z niniejszem | wiec Stefan Fedak strzelił z| 1923 r., uznająca ostatecznie | nad+obu organizacjami pod 
zabójstwem śledztwo zebrało | rewolweru do Marszałka Pit. | suwerenność Polski na zie-|dwomą tytułami: prezesa pro 
i zbadało przedewszystkiem |sudskiego, raniąc towarzyszą | miach b. Galicji Wschodniej. | wodu ukraińskich nacjonali- 
AK r; literaturę O.U.N. i|cego mu wojewodę lwowskie | Akcja UWO w kraju rozciąg sow i głównego komendanta 
a akta pocho- |go Grabowskiego. Aresztowa- set się w nieprzerwany ciąg | UWO, t. zw. Spiłki, Akt oskar 
Anana E UW arch dż nie Fedaka i ujawnienie sieci | napadów i zabójstw. Dziełem | żenia 'szczegółówo omawia za 
© O in, Emila spiskowych. sparaliżowało na tajny ch hojówek zaopatrywa sady. organizacyjne OUN 
a oraz przesłuchany | jakiś czas działalność UWO.|nych z Z w fundusze | prowodu, sądu OUN i Sztabu = 
został w A] cterze świadka Jednocześnie wszakże na czo J Wk stał się szereg zama-|wojskówego © oraz podaje 
nacz. Wydz. Bezp. Min: Spr. o ruchu konspiracyjnego wy|chów na opornych agitacji|skład tych:władz.. - 
Wewn. Zybóski z sunął się Świeżo fe ;raju | Ukraińców „nieudany now- | -Jak to wyraźnie. stwierdza” : 
Stan rzeczy, wynikaj ący z|przybyły płk. Eugenjusz Ko| ny zamach ‘we  Lwowie| ją dokumenty, ujaw nione o u i 
powyższych trzech. danych nowalee, b. dowódca  strzel- | na Prezydenta Rzplitej | $enyka, znaczna część: Po" 
jest następujący: Ukraińska|ców siczowych na Ukrainie, | Wojciechowskiego w dh. 5 5|wyższych  reprezentacyj, 
anizacja Wojskowa pow- | Wyniesiony na stanowisko ko | września 1924 r., zbrojne na- | przedewszystkiem , Kodeki, 
ala w Małopolsce  Wschod- | mendanta głównego UWO, na | pady na ambulanse i az i praska, mają charakter „eks , 
ję w okresie przełomowych | którem ozostaje nieprzerwa | pocztowe, wreszcie w dn. POZ w ywiadowczych". 
walk polsko- sowieckich w r. |nie po dzień dzisiejszy, Kono | października 1926 r. zabój. ziałalność wszystkich po- 
1920. Założyciela, jej, rekrutu | walec przekształcił organiza- |stwo kuratora szkolnego we | wyższych. władz_ zagranicz, 
jący się z rozproszonej po|cję na wzór formacyj wojsko Lwowie, Sobińskiego. : Zara- | nych OUN i UWO jest ścisle 
craju armji ukraińskiej, t.| wych i w r. 1922 pehnął UWO |zem w rozlicznych procesacli zakonspirowana, co znajduje 
zw. galcydśkiej, skupili luź: | da nowej akcji. Sposobność | sądowych -wyszło najaw, żej wyraz. w używaniu. umow- 
ne grupy b. wojskowych, po|po temu dały zarządzone poj UWO w działalności swej nych szyłrów, wyrażeń oraz 
'wołując tajne „naczelne kole |raz pierwszy na ziemiach po- | związała się z obcym wywia- | pseudonimów. 


oskarżeni . nie : zatracili tych 
swych- charakterystycznych 
cech, jakiemi zaprodukowali 
się.w chwili rozpoczęcia roz- 
prawy. Siedząca w pierwszym 
rzędzie ławy oskarżonych osk. 
Hnatkiwska w dalszym ciągu 
starała się utrzymać na swej 
Prz uśmiech, Z całkowitą 
_ „swobodą potrząca. głową, od: |Q. 
tzucając jeszcze bardziej do 
tyłu zaczesane włosy. Dość czę 
sig poprzez plecy siedzącego 
między” nimi „posterunkowego 
spogląda z uśmiechem. na osk 
da, iktórego narzeczoną 
„odgrywała” w czasie pobytu 
ich w Warszawie. Łebed odpo|0 
wiada swej towarzyszce u- 
śmiechem, pokazując w ten 
sposób swe nienormalnie osa- 
dzone, bo. wystające do- przo- 


du, ya iby. 
poza tem Smiech 1 i 
Sas minami. stara się do: 
stroić do swego „nastroju re- 
iie, oskarżonych, którzy jed- 


nak jakb yp pva södfgjum wojs cowych organiza- | łudniowo-wschodnich Polski dem, prowadząc w Polsce ro- O.U. N. W POLSCE _. 
powiadają” Pre bedowi. cyj, Naczelne kolegjum wy |wybory do Sejmu i Senatu. |botę szpiegowską na rzecz po] Organizacja Ukraińskich 
K . NIEPRZYJEMNE stąpiło z hasłem przygotowa- | WODZOWIE ZAGRANICĄ |stronnego „czynika Nacjonalistów na terenie Poł 

< „WRAŻENIE. nia zbrojnego powstania w| Ponowne aresztowania POWSTANIE O. U.N. ski to jest — t. zw. „Bazy” 


Druga oskarżona Zarycka, | stosownym czasie, „celem wy |skłoniły Konowalca i jego naj| Kongres nacjonalistów, od: | znacznie rozszerzyła zasięg 
siedząca w ostatnim rzędzie swobodzenia narodu  ukraiń- bliższych T pRa nych do | byty w 1929 r. w Wiedniu, dał działania, powołując w: swe 
ławy oskarżonych, jest ledwo skiego” i utworzyło w T zagranicę, gdzie ná- UWO faktyczne zwycięstwo | szeregi młodzież nawet lat 
dostrzegalna. Drobna jej twarz polsce W schodniej szereg u-|czelne kolegjum pozostało i powojana kastala do życia najniższych. Członkami OUN 
nie: zmieńia wyrazu, tylko o- = az za ak mogą być Ukraińcy i Ukrain 

- czy, wskazują, że jest „silnie ki, poczynając już od 8 roku! 


„cy Mordercy króla Aleksandra i min. Barthou.: s? res 


Vieprzyjemne „wrażenie, do 
przysi żeni.  Ślubują wów-' 


kich. tradno się przyzwycza 
. żądają materjałów Ligi Narodów do. procesu zaa: bezwzględną. alegtość: 


ié wywołuje twarz os Zor- 
ńija. Czorħij jest jedynym o- 
skarżonym. który nie nosi koł| "ATX EN PROVENCE (PAT) Przewodniczący odpowie-jna z Aix - en - Provence. O- wszystkim rozkazom kierow” 
nierzyka' ani krawata; Wszyst| Wczoraj po otwarciu drugie: | dział, że w odpowiedniej chwi| skarżeni nie zgadzają się na te ników i zachowanie w tajem= 
cy. bowiem oskarżeni, a' w go posiędzenia sądu w. proce- | li odczytane będą ustępy tychj| go tłumacza, "ale nie wnoszą | nicy spraw organizacyjnych, 
pierwszym rzędzie Hlnatkiw-| sje członków organizacji „U-|dokumentów. Ponieważ wy-| sprzeciwu do protokółu. z tem, że za aspan przysię' 
i Zarycka, są przyzwoicie, | staszi* obrońca Deshons zażą- znaczony na tłumacza dzienni| Rzeczoznawca dr. Dide, któ-|8 i podlegają sądowi organiza 
a nawet elegancko ubrani. dał, aby matetjały  nagroma- | karz: jugosłowiański Casteran | ry badał Kralj'a oświadcza, że cyjnemu i t. zw. „najwyższej 
dzone przez Ligę: Narodów w | nie mógł dalej pełnić swych o- | oskarżony cierpi na halucyna- "Cele OGR 2 tł 3 
sprawie obozu „Ustaszi” zagra bówiązków, powołano na tHu- |cje i zdradza skłonność do ge- Celem JES NAWA 


Czorńij nie może zatem, jak 
nicą dołączono do akt procesu. macza studenta Jugosłowiani- | stów teatralnych. nie państwa ukraińskiego na: 


ipni, ustawicznie poprawiać 

krawata. Jakby w braku jego 
ziemiach, należących obecnie 
do innych państw. Jakkol- 


=- neei SNU ja $ poapoa „SIĘ 
często do miałych wąsików, 
ledwo widoczaych na grubej, | - Straszna masakra czarnych wiek jednak zadania OUN 
iej zwracają się przeciw 4 sąsia- 
dującym z sobą państwom: 
6.000 kg. bomb zabiło i raniło 6.600 Abisyńczyków  |Łolsce, Sowietm, Rumunii i 
nieć, który prawie bez przerwy Czechos gwaah zmierzają do 
* pórozumiewał się z sjedzącym ` PARYŻ (PAT.) Atak dwóch skich, które obliczają na [benzy ną, ale' zdołał wylądo- uszczupłenia 'ic obszarów na 
przed nim obrońcą adw. Szła- włoskich eskadr lotniczych | 20.000, Straty abisyńskie Wło- | wać w Makalle. Samolot- po- ręcz mającego powstać pań. | 
pakiem, studjującym dodatko wykonany nad doliną, poło- |si obliczają na 6600 zabitych | rucznika Gioletta był zmuszo- | stwa PY w PA cty- à 
wo akta śledztwa. -, ı żoną na południowy wschód|i rannych. Samoloty zrzuciły | ry do lądowania w Hausien. działalność UWO i OUN i 
s od Maka le był rzekomo naj- | 6000 kig. bomb. Inny samolot mógł kontynuo- KEPA jest niemal e 
większym atakiem lotniczym | Ogień abisyński był bar- | wać lot tylko. dzięki temu, że | łącznie przeciw. Państwu Pol- 
od początku wojny. dzo celny. Prawie wszystkie | mechanik zatkał rękami otwór skiemu 1 zakreślona je: je: ; 
Lotnicy włoscy natrafili na | samoloty włoskie zostały tra- | w zbiorniku, przez RY, wy-|go południowo-wscho niemi | 
poważne skupienia sił abisyń| | fione. Samolot ministra Ciano ciekała benzyna. granicami. 


tale w firmie „ŻEŃITH” ul. Sieradzka 2. okinak aa ata X 
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nalanej'i okrągłej twarzy. 
Ogromne zainteresowanie- o- 
kazywał wezoraj-osk.- Karpy-| 


„Druga część aktu oskarże- 
nia, omawiająca ogólnie dzia- 
łalność terorysiycznych orga- 
nizacyj) ukraińskich przedsta- 
wia się niemniej rewelacyj- 


p 


1x1 % s w > xw S |, 
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a mianowicie w 
związku ze skargami na prze- 
"ladowania Ukraińców pod 
rządami Sowietów. Jednak i 
w tym wypadku nacjonaliści 
obrali sobie za teren akcji 
Państwo Polskie. (21 paździer 
nika 1935 r. zabójstwo urzęd- 
nika Konsulatu Sowieckiego 
we Lwowie Majłowa, dn. 
maja 1934 r. zamach bombo- 


wy na drukarnię „Prację* 
we Lwowie), Jeżeli chodzi o 
Rumunję i 


brak agresji ze strony OUN 
przypisać należy względom 
taktycznym. 

A piożotalejne cechą UWO 
i OUN jest szerzenie zasady, 
że Państwo Ukraińskie nale- 


zechoslowację k 


ne. 
Agitacja zmierza nade- 
wszystko do wywołania niepo 
słuszeństwa ustawom i wla- 
dzom, oraz krzewi nienawiść 


2 | do Polski i do Polaków. OUN 


podburza również przeciw 
szkole polskiej r kry z pol- 
skim, czy ukraińskim języ- 
iem wykładowym. Aptana 
antyszkolna poparta byfa czyn 
nemi wystąpieniami, a przede- 
wszystkiem zamachem na ku- 
ratora szkolnego Gadomskie- 
go w sierpniu 1933 r. we Lwo- 
wie. 


* 


Teror i szkolenie wojskowe 


Głównym środkiem propa- 
zandy jest w pojęciu UWO 
i OUN stosowanie teroru w 
Polsce. Akt oskarżenia wyli- 
cza szereg zamachów, dokona- 
nych od r. 1926 poprzez pa- 
miętną akcję sabotażową, kie- 
dy to palono zabudowania i 
inwentarz w gospodarstwach 
rolnych, należących do Pola- 
ków, zrywano przewody tele- 
foniczne i telegraficzne, nisz- 
czono budynki P. P. i t. d., po 
preas zamordowanie posla T. 

eusza Hołówki, napad na 
Urząd Pocztowy i Skarbowy 
w Gródku Jagiellońskim, sta- 


gotowanie kadr ludzi, 


łe zamachy na Ukraińców 
i zamachy bombowe w r. 1954. 
Równolegle z propagandą i 
terorem U WO stara się o przy 
ą to 
członkowie organizacji, a 
rzedewszystkiem —bojowcy 
WO, których poddaje się 
wojskowemu przeszkoleniu, 
Ćwiczenia terenowe odbywa- 
ją się z użyciem broni i ekwi- 
punku polowego. Zagranicą 
odbywają się wojskowe kur- 
sy dla instruktorów. Są wresz- 
cie prowadzone specjalne kur- 
sy wojskowe koresponden- 
cyjne (Centrala w Paryżu). 


Pomoc emigracji amerykańskiej. - 


Powyższa działalność orga- 
nizacyjna pochłania poważne 
kwoty pieniężne, to też stalą 
trosk. Eoracalatwa jest wal- 
ka o fundusze. Ponieważ zaś 
organizacja musiała zczasem 
zaniechać prowadzenia na 
rzecz obcą wywiadu, napady 
natomiast urządzane na kasy 
państwowe w Polsce niemal 
zawsze pod względem pienięż- 
nym zawodzą, przeto zwróco- 
no poszukiwania w innym kie- 
runku. 

Jednem ze źródeł tej pomo- 
cy stała się w ciągu ostatnicł 
lat emigracja ukraińska, osia- 
dła w Ameryce Północnej. Na 
tę organizację Konowalee od 
samego niemal początku zwró 
cił baczną uwagę i zdołał po- 


zyskać ją dla swych celów. W 
pojęciu naczelnego kolegjum 
na ofiarność emigrantów naj- 
lepiej wpływa ASCONA 
aktów teroru w Polsce, to też 
każdemu krwawemu wystą- 

ieniu, zabójstwom, napadom 


i grabieżom, wtóruje nawoły- | ch 


wanie o dolary, a nadzieja ich 
uzyskania jest bodźcem i ra- 
cją ponawiania teroru. 


Mimo dochodów z Ameryki 
UWO z trudnością zdołałaby 
utrzymać swój aparat admini- 
stracyjny zagranicą i konty- 
nuować przestępną działal- 
ność w Polsce, gdyby nie po- 
moc udzielona jej przede- 
wszystkiem przez Mi Repu- 
bliki Litewskiej. 


Akta znalezione u wspora- 
nianego działacza OUN, Se- 
nyka w Pradze ujawniły bez- 
sporny fakt, że w ciągu lat 
ubie. fych rząd litewski wspie- 
rał UWO przez udzielanie jej 
stałych subwencyj pienięż- 
yeb. przez wystawianie jej 

falszywych paszportów i ulat- 

wianie przejazdów pod fik- 
cyjnemi nazwiskami na kam- 

nje agitacyjne do Ameryki 
i wreszcie przez udzielanie go- 
ściny wydawnictwu UWO. 
W Kownie mieściła się ekspo- 

ura wywiadowcza UWO, 
złożona z kilku bojowców tej 
organizacji. 

prawa ta często przewija 
się w poulnej korespondencji 
czionków PUN, a przedewszy- 
stkiem w list$chi Konowalca 

i Senyka. Na Godstawie tych 

dokumentów uznać należy za 

pewne, że rząd litewski wý- 

płacai kwartalnie na rzecz o7- 

anizacji równowartość 15 

4 2000 dolarów. Jak wyka- 

zuje obliczenie za r. 1950 w 
t okresie tym Konowalec zain- 

kasował 6.476,63 dol. Kwoty te 

nie zadawalały jednak orga- 
nizecji i starano się u rządu 


# 


litewskiego o specjalną zapo- 
mogę lub choćby pożyczkę. 
Szereg wybitnych działaczy 
OUN otrzymało fikcyjne pasz 

rty litewskie, a litewskie 
lin. Spr. Zagr. wyrobiło na 
tych paszportach wizy szere- 
pu państw europejskich oraz 
anady i St. Zjedn. A.P, Re- 
referent wyszkolenia Roman 
Suszko, obywatel polski, w 
paszporcie swym podany zo- 
stał nawet za urzędnika Min. 
Spr. Wewnętrznych Litwy. 
Gdy w r. 1932 urząd emigra- 
cyjny St. Zjedn. A. P. w Win- 
nipeg nie pozwolił płk. Susz- 
ce na wjazd z Kanady do Sta- 
nów Zjedn. dopóki nie prze- 
dloży poświadczenia, iż rze- 
czywiście jest urzędnikiem li- 
tewskiego Min. Spr. Wewn, 
konsul litewski w N. Yorku 


interwenjował w tej sprawie| bg 


specjalnym telegramem, wy- 
stosowanym do Urzędu w 
Winnipeg. W tym samym czą- 
sie przybył do Polski za wie- 
dzą OUN potajemny agent rzą 
du litewskiego `i nawiązał w 


Małopolsce Wschodniej kon: 
takt z ukraińskiewi kołami 
politycznemi. SS 


Cała ta opieka roztaczana 
była za wiedzą i sprawą naj- 
wyższych czynników urzędo- 
wych Litwy. Konowalec pozo 
stawał w bezpośrednich sto- 
sunkąch z ministrem Spraw 
Zagr. Litwy. Ministrem w tym 
okresie od 1928 do 1954 r. byl 
dr. Zaunius, uprzednio sekre- 
tarz litewskiego M. S. Z. za 
rządów Waldemarasa. 

Z końcem września 1932 r. 
Konowalec skomunikował się 
z ministrem Zauniusem listow- 
nie, <A dn. 6 posiekana 

rzy na zgromadzenie Li- 
gi N 4 ów slaists Litwy od 

ył z Konowalcem osobistą na- 
radę. Według słów Konowal- 
ca, pisanych do Senyka, roz- 
mowa trwała półtorej godzi- 
ny, była prowadzona w nad- 
zwyczaj przyjaznym i szcze- 
rym tonie. „Przekonałem się, 


iż stosunek p. Z. do nas jest na 


wskroś pozytywny i przy- 
chylny”. Z istu kanawałca 
wynika, że Zaunius przyrzekł 
zrobić wszystko co w jego 
mocy, aby nie zmniejszać ra- 


ty. 
do 


Ekspozyłury w Gdańsku i Czechach |; 


Terenem, na który chronili 
się zbiegowie z Polski oraz 
z którego prowadzony był 
wszelkiego rodzaju przemyt 
organizacyjny do Polski był 
w pierwszym rzędzie W. M. 
Gdańsk i Czechosłowacja, 

Archiwum Senyka wykaza- 
ło ponad wszelką wątpliwość, 
że ekspozytura . gdańska da- 
wałą schronienie działaczom 
skompromitowanym w Polsce 
i uchylającym się od wymia- 
ru sprawiedliwości, M. ia. 
stwierdzono, że przebywał w 
Gdańsku od 1931 poprzez cał 
r. 1952 Michał Hnatow, sej 
Zaliźniak, organizator zama- 

u na posła Hołówkę, W 
Gdańsku też odbywały się pe- 
rjodyczne konferencje, na któ 


re zjeżdżali najwybitniejsi 


kierownicy z Kowna, Pragi, | 8 


Wiednia i Genewy. Gdańsk 
odgrywał również rolę, jako 
miejsce wysyłek pieniężnych. 

Co się tyczy Czechosłowa- 
cji, łączność przebywających 
w niej władz UWO i OUN 
z bazą obejmowała również 
wszelkie dzialy organizacyj- 
ne, Pierwsze miejsce przypa- 
dło tu transportowi bibuły. i 

Spotkania i narady z przed 
stawicielami bazy odbywały 
się bądź w miejscach nadgra- 
nicznych (w czeskim Cieszy- 
nie i POD bądź nawet 
w samej Pradze, gdzie szcze- 
gólnie porozumiewano się- w 
sprawach bojowych i gdzie 
odbywały się szersze konfe- 
rencje z udziałem Konowal- 
ca. Granicę  przekraczano 
przeważnie nielegalnie, w u- 
życiu były jednak również 
przepustki graniczne. W Cze 
chosłowacji wreszcie znajdo- 
wali schronienie zbiegli z Pol 
ski członkowie OUN, poszuki 
wañi, bądź zagrożeni poszuki 
waniem władz. 


REWIZJE W KRAKOWIE 


Dalej akt oskarżenia oma- 
wia przedewszystkiem dane, 
tyczące się ekspozytury OUN 
w Krakowie, która, jak wia- 
dostarczyła pocisku 
mbowego, użytego do za- 
machu w dn. 15 czerwca. 

Jak już zaznaczono, bomba 


domo, 


wykonana jest z materjałów, 
ujawnionych w mieszkaniu 
Jarosława Karpyńca. Stwier- 
dzono, że w Krakowie wśród 
akademików narodowości u- 
kraińskiej OUN utworzyła 
swoją ekspozyturę, w. której 


f 


„obawę, ae 
1 


strówania 


tuvos Zinios“. 


mogę, jaka była w roku 
przednim oraz obiecał wydać 
paszport dla delegata OUN, 
uda jącego się do Ameryki i po 
starać się © wizę amerykań- 
sko. Wyraził jednak przytem 
o pomocy tej nie 
dowiedzieli się Polacy, naco 
otrzymał od Konowalca uspo- 
kajające zapewnienia ostroż- 
ności. Min. Ząunius, jak pisze 
Konowalec, sam poruszył spra 
wę dalszego pobytu Kono- 
walca w Genewie i konieczno- 
ści jego zalegalizowania się na 
tamtejszym gruncie. Chodziło 
mianowicie o wystawienie le- 
Koye! od jakiegoś dzienni- 
a litewskiego, celem zareje- 
onowalca, jako 
dziennikarza litewskiego przy 
Lidze Narodów. Rozważając 
tę sprawę, Zaunius wysunął 
następnie projekt, aby taką 
legitymację wystawila „Lie- 
oda! jednak, 
że musi być ze względu na 
Połaków ostrożny. Ta narada 
dała dla UWO dodatnie wy- 
niki. Pieniądze były jej nadal 


oświadczył, że wstawił już | wypłacane i paszporty odno- 
budżetu taką samą zapo- | wione, 


rolę kierowniczą odgrywał 
osk, Mikołaj A? ae a a 
prócz niego czynny był rów- 
nież Jarosław Karpyniec, W 
dn. 14 czerwca 1954 dokona- 


no w mieszkaniu Karpyńca i 


Kłymyszyna rewizji: podczas 
której znaleziono u Karpyń- 
ca liczne narzędzia i materja 
ly, przeznaczone do produk- 


eji środków oraz- przyrządów. 


wybuchowych, a także szereg 


dowodów, wskazuj acych na jé 
go udział w OUN, U Kłymy* 
NiE zaś literaturę OUN, no- 
tatki szyfrowe, nabity pisto- 
let, 18 pustych dzerepów do 
granatów — bomb. A l 
W. tym samym czasie flisae 
cy natknęli się na brzegu. Wi 
sły w Krakowie na kilka pa» 
czek, złożonych płytko w wo“ _ 
dzie, najwidoczniej w czlu 
chwilowego ukrycia. Vrezwa- 
na policja stwierdziła, że nacz 
w my elan dj 
wyniku dalszych noszuki* 
wań AAŁNiOGa W Wiśle na 
pudełko, takie same, jakie 
znaleziona u Kłymyszyna, za 
wierające materjal identycz= 
ny z zawartością bomby ware 
szawskiej. Ponadto wydoby* 
to komplet ukraińskich czcio* 
nek drukarskich oraz 10 cze- 
repów granatów. Wreszcie w. 
dn. 25 czerwca 19354 r. znales 
ziono opodal Iębnik w zaro- 
ślach nad Wisłą walizkę, wy 
pelnioną pismami OUN. 


LABORATORJUM 


|  Zeznaniami kilkudziesięciu 
upców i pracowników skle=, 
powych w*Krakowie ustalio- 
no, że Karpyniec już od r. 1933 
kupował znaczne ilości chemi 
aljów, przyrządów labora- 


toryjnych oraz materjałów. 
żelaznych, przyczem konspi- 
rował przed dostawcami chee 


mikaljów swój adres, Ustalo= 
no też przedmioty wybucho*' 
we, które już wcześniej byty 
z mieszkańca Karpyńca  wy* 
niesione, a które w wynika 
obserwacji zostały w drodze 
przez policję przejęte. Przed 
mioty te przeważnie wywożo 
no do Lwowa. ~ ' PR 


+ 


Kończąc tę część oskarżenia, 
urząd prokuratorski stwier- 
dza, że Organizacja Ukraiń- 
skich Nacjonalistów w swo- 
ich organach prasowych, przy 
znała się do popełnienia za- 
machu na Ś. p. min. Pierackie- 


0, 
Rewizja, dokonana w kan- 
celarji adw. Szuchewicza we 
Lwowie, ujawniła egzemplarz 
nr. 4 biuletynu krajowej egze 
kutywy O. U. N., publikujący 
nasiępujące oświadczenie: 
„Bojowiec ukraińskiej bo- 
jowej organizacji, dokonał w 
dniu 15 czerwca 1954 r. w War 
szawie zamachu na jednego 
z katów narodu ukraińskiego. 
Bojowiee U.W.O. zabił Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych pol 
skiego rządu okupacyjnego 
na ziemiach wschodnio-ukraiń 
skich, Bronisława Pierackie- 
go“. 
Konowalec, jako „wódz u- 
kraińskiej nacjonalnej rewo- 
lueji**, apeluje do całego „świa 
domego ukraińskiego spole- 
czeństwa w Ameryce", aby „w 
tej historycznej chwili dla 
podtrzymania nacjonalistycz- 
no-rewolucyjnego [rontu oka- 
zalo usilną pracę i ofiarność". 
KOKARDKI Z... CZECH. 
Dochodzenie, stwierdziło, że 
Kłymyszyn i Karpyniec zaj- 
mowali się ponadto przemy: 
tem nielegalnych druków z 
Czechosłowacji. W jednym z 
transportów, które przecho- 
dziły przez ręce Kłymyszyna, 
przychwyconym nast pnie w 
czasie rewizji, znaleziono 
prócz druków okolu tysią- 
ca kokardek żółto - niebie- 
skich,, identycznych z ta, któ- 
rą następnie w dniu 15 czerw- 
ca znaleziono w płaszczu po- 


rzuconym przez Maciejkę w 


Warszawie przy ul. Okólnik 
nr. 5, 
4 Wykryto kontakt Karpyń- 


ca i Kłymyszyna ze Stefanem 
Banderą, który również do 
nich przyjeżdżał do Krako- ` 


wa. 

ORT w charakterze 
świadka Wł. Iwasyk, zeznał, 
że teczka, którą przy nim 
znaleziono pochodzi od Kły: 
myszyna. Wiózł ją na prośbę 
Jarosława Spolskiego (refe- 
renfa propagandowego O. U. 
N.), który polecił mu zabrać 
od Kłymyszyna jakieś rzeczy. 

Będąc ba anym Spolski ze- 
znal, że Bandera jest kierow= 
nikiem organizacji w Malo- 
polsce Wschodniej jako t. zw. 
„prowidnyk krajowy”, zaś re- 
ferentem organizacyjnym [- 
wan Maluca, a referentem bo~ 
jowym, Pidhajny. 

TERORYŚCI 

W zeznaniu tem nastąpił bag 
dzo charakterystyczny moe 
ment podkreślony przez akt 
oskarżenia. Śpolski zaznaczył, 
że lakty dotyczące stanowisk 
Bandery i Malucy ujawnia w. 
tym celu, aby ułatwić wla- 
dzom bezpieczeństwa zlikwi- 
dowanie O. N. N, „której 
działalność uważa za bardzo 
szkodliwą dla narodu ukraiń- 
skiego”. 

Do tego samego wniosku do» 
chodzi aresztowany przez po 
licję kierownik referatu wy- 
wiadowczego O. U. N. Jaro- 
sław Makaruszka. 

Oświadczył on w swojem 
zeznaniu, że doszedł do prze- 
świadczenia, iż działalność ©. 
U. N. jest zgubna dla młodzie- 
ży ukraińskiej, że konspiracja 
at żyd w nich pesymizm. 
ambicjonerstwo, jednostron- 
ność w myśleniu, nietowarzy: 
skość i donosicielstwo”. Mia? 
wreszcie zastrzeżenia przęciw 
uprawianej demagogji i tero: 
ru względem własnego spo- 
łeczeństwa'. 


(Dalszy ciąg na str. 7) 
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Golgota młodej kobiety, poszukującej pracy 


 Myślę,:że jednak tego o uim 
nie powiedziałabym, ale py- 
4am się: PE 
'— Jaka posada wakuje u 
pana? ? | 

— Proszę pani. Jestem czło- 
wiekiem samotnym. Mieszkam 
z, matką, którą wysyłam 
wkrótce na letnisko, a sam 
chciałbym założyć biuro we 
Włochach. Mam ładne miesz- 
kanie. Pokój, kuchnia, przed- 

okój. Potrzebna mi jest oso- 

a, która zajęlaby się domem. 
` Gdy:to mówił, starał się ba- 
dać mnie wzrokiem, ale mia- 
łam oczy spliszczone. 

W takim razie, panu po- 
trzebna ja gospodyni, a nie 
biaralistka? 

— Zasadniczo potrzeba mi 
kobiety, któraby stała inte- 
lekiualnie wyżej od prostej 
gospodyni. Pani chyba rozu- 
mie. | 

— Nie rozumiem. 

_— Przytem ta osoba zała- 
twiałaby korespondencję han 
dlową, gdyż ja wyjeżdżam co- 
dziennie do Warszawy. Więc 
chodziłoby raczej o prywatną 
sekretarkę, któraby jednak 
musiała ze mną zamieszkać 
razem. 

— Przyznam się, że nie ro- 
zumiem 0 co właściwie idzie? 

.— Czy pani ma trochę cza- 
su? 

— Owszem, mam, 


'OFERTA BEZ OBSŁONEK 


„— Chodźmy» na dworzec 
Główny. Za kwadrans odcho- 
dzi pociąg podmiejski do 
Włoch. Pojedziemy do moje- 
go mieszkania. Pani zorjentu- 
je się w sytuacji na miejscu 
i; ostatecznie dojdziemy do 
porozumienia. 

Byłam zaskoczona tem 
wszystkiem. Ten zdecydowa- 
ny ton i chamski wygląd, uspo 
sabiai mnie jak najgorzej. 
Tem bardziej, że to był olbrzy 
mi mężczyzna o byczym kar- 
ku i wyglądzie buhaja. Byla- 
bym zupełnie bezbronna, gdy- 
by chciał użyć siły. Postano- 
wiłam odmówić dyplomatycz- 
nie. 

— Proszę pana, nie jestem 
przygotowana do podróży. 

, Dojrzałam w jego nalanych 
krwią oczach, jakby błysk 
nadziei. 

- — Nie nie szkodzi. Wszyst- 
ko io głupstwo. Jeszcze pani 
będzie miała okazję wystroić 
się pięknie. Chodźmy, bo spóź 
mmy się na pociąg. — Wziął 
mnie brutalnie za ramię. 

— Jednak E ASA aj mieć 
ze dwa dni do namysłu. Prze- 


Ne. s i L3 
E S = a HTA 


MAST STOW TOA 


cież mieszkam stale w War- 
szawie, musiałabym uporząd- 
kować swoje 'sprawy, spako- 
wać się i't.'d. Teraz nie mogę. 

Wściekłość uwydatniła się 
na czerwonem obliczu „dy- 
rektora'*. Stał-się siny prawie, 
obawiałam się, że padnie na 
ulicy na udar serca. Obejrzał 
się wokoło, jakby szukając 
pomocy. 

— Weźmiemy taksówkę i 
zaraz jedziemy. ~ ` 
Dzisiaj nie mogę — od- 
rzekłam ze strachem, obawiat 
jąc się, że mnie siłą zaciągnie 


44 


do auta. 


CIĄGOTY WIOSENNE 
„HLEBODAWCY 

— Ależ dziecko, niczego się 
nie bój. Chyba rozumiesz. Te- 
raz już wiosna, ja nie mam 
żadnej kobiety. Mówię ci, nie 
będziesz żaławała... 

— Już żaluję, że przyszłam 
zobaczyć się z panem — odpo- 
wiedziałam. rozgniewana. — 
Tak bez namysłu „mam je- 
chać? 

— Pani nie jest ministrem, 
żebym miał czekać na audjen- 
cję i wyczekiwać — wybuch- 
ną| podniesionym tonem. — Je- 
dziemy! 

— Powiedziałam już, że szu 
kam posady biuralistki, a nie 
gospodyni. i 

— Ależ pani będzie prowa- 
dziła korespondencję handlo- 
wą, pisała na maszynie listy 
i t. p. — zaczął trochę spokoj- 
niej. 

— Moge to robić także w 
Warszawie. 

— Nie, pani 
mnie. 

—; Jakto u paña, przecież 
pan sam mówił, że ma tylko 
jeden pokój? 
SEKRETARKA... DO ŁÓŻKA 

— Naturalnie i zmieścimy 
się doskonale, nie przypusz- 
czam, żeby pani chciała sy- 
piać w kuchni, zresztą jest 
tylko jedno łóżko — wyrzucił 
z siebie jednym tchem, prze- 


zamieszka u 


konany, że się zgodzę. 
yłabym ' skrępowana. 
Zresztą to mi nie odpowiada, 
nigdy nie słyszałam podobnej 
propozycji. . 

— Ależ niech się pani zde- 
cyduje. Pani przecież nic nie 
ma do stracenia, Ja nawet go- 
tów jestem dać większą pen- 
sję, można czasami się zaba- 
wić. Ja jestem hojnym czło- 
wiekiem, ale nie lubię uporu. 
Pani jest uparta, 

— Tak, jestem uparta i wo- 
góle już nie reflektuję na żad- 
ną pracę u pana. 

— Niech się pani zasłanowi. 
Tyle jest kobiet bez pracy, ma 
pani świetne warunki, a na 
utrzymanie będę przecież o- 
sobno dawał. Wiele kobiet za- 
zdrościłoby pani, 

— Nie. 

— To pani jest bardzo głu- 
piat TCACĄ setki innych, więc 
ja 

— Niech już pan sobie je- 
dzie. „ 

Mruknął coś i wściekły od- 
dalił się, wyrzucając w bok 
swą pokraczną siłopę. ŻZosła- 
łam sama. W głowie mi się 
kręci. 


Dalszy ciąg jutro. 


- I R. Góreckim na'czele. Obok gen. Góreckiego przeroodnicz 
żołnierz włoski (na zdjęciu prawem) rozdziela chleb pomiędzy. ludnością podbitej proroincji Tigre 
i i 11 


H) s W arszamie m obecności P. Premjera Kościałkowskiego rozpoczął się m niedzielę PH doroczny Zjazd delegatóto! Federacji P.Z. O, O, na który przybyła rónież 
- tantóro francuskich. Na zdjęciu lewem — Prezydjum Zjazdu z prezesem 'gen. ] | i 


PAREA aa e 
2 delegacja kómbą- 
4cy delegacji francuskiej ..p.. Jan" Desbons, 


Mianowanie Marsz. Badoglio mysokim komisarzem Afryki Wschodniej na 
miejsce gen. de Bono, który powrócił do kraju z tytułem Marszałka 


ltalji, poroszechnie łączone jest z przypuszczeniami 


że „Włosi pragną 


kampanję abisyńską zakończyć jaknajrocześniej jeszcze przed nastaniem 


pory deszczowej m Afryce. 


a zdjęciu — Marsz. Badoglio (na lemo) 


m paradnym mundurze 


PUDRY 
ROŚLINNE 


CHERUYS 


GWARANTUJAR 
MŁODA. i ŚWIEŻA. CERE 


W CZTERY OCZY 


R A RZ ZEM a zm NZ NE A W R A RBC DON KE 
intymne rozmowy iksa z Czytelnikami 


Napój miłosny 


P. Mary, pisze nam: 

„Przemiły Redaktorze! Co- 
dziennie czytam „Ostatnie 
Wiadomości" i bajkowe rady 
Pana, Tak samo i ja pragnęla- 
bym otrzymać skuteczną ra- 


6,- 

Mając lat 16-cie, pokocha- 
lam płomiennem sercem {8-let- 
niego chłopczyka, Kochaliśmy 
się wzajemnie. Ale po dwóch 


Kartele dyktują ceny 359 artykułów 


W Polsce istnieje 170 organi 
zacyj karielowych, ustalają- 
tych ceny 559 artykułów prze 
mysłowych różnego rodzaju: 
Kartele, jak wykazuje prowi- 
zoryczna statystyka, zrzeszają 


firmy, których kapitał zakła- 


dowy, rezerwowy. i amortyza- 
cyjny wynosi razem 5.254,700 
tysięcy zł. Do tego należy do 


liczyć jeszcze 505 miljonów. 


zł. kapitału zagranicznego, 


s 


przeznaczonego na działalność 
w Polsce. 
Tak poważna rola karteli w 
życiu gospodarczem i przemy 
słowem pozwoliła na stworze* 
nie sytuacji, że od r. 1928 do 
1934 ceny artykułów skarteli 
zowanych spadły o 11 pro- 
cent, podczas gdy ceny arty- 
kułów rolnych spadły 0 65 pr 
cent. ' 3 | 


'bliźnioną raną w sercu, 


latach porzucił mnię z nieza- 
po- 
czem ożenił się z jedną z mo- 
ich znajomych. 

Był to dla mnie okrutny 
cios. Pomimo wszystkiego, ży- 
czę mu, żeby był z nią szczę- 
śliwy. Może i o mnie Bóg nie 
zapomni. Pragnęłaby a tylko 
zakochać się tak, jak wtedy, 
gdy miałam 16 lat. 

le zdaje mi się, że to już 
nigdy nie nastąpi. Dziś mam 
już lat 20, mam narzeczonego, 
z którym jestem zaręczona i 
na Wielkanoc ma się odbyć 
mój ślub. Ale cóż mi; z tego, 
kiedy serce moje ciągle krwa- 
wi. 

Wychodzę tylko. dlatego za 
niego zamąż, że wiem, iż jest 
mi oddany prawdziwie. Bo 
gdybym Mikogo odtrąciła, nie 
przeżyłby tego ciosu. Boję się 
tylko, żeby, później nie cier- 
piał, jak ja jeszcze cierpię po 
tamtym, TP 
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Gdy tylko pomyślę o nim, — 
zaraz moje oczy napełniają się 
lzami. 

Może, Kochany Redaktorze, 
masz jaką radę, ażeby ulżyć 
moim cierpieniom ?* 

Rzeczymiście, przemiła Panno Ma« 
ry, zapomnienie może dać Pani tyl- 
ko małżeństwo z innym, ale wydaje 
mi się, że nie powinna Pani łączyć 
się węzłem małżeńskim z obecnym 
swoim narzeczonym. Słusznie prze- 
miduje Pani, że ta małżeństwa nie 
da mu szczęścia, skoro obdarzając go 
swą ręką, nie odda mu Pani zara- 
zem siwego. serca. Pani zaś rómnież 
nie da upragni$nego zapomnienia. 
Przyjdzie ono dopiero wómczas, gdy 
Pani pokocha po raz drugi. To zaś 
jest mimo roszystko jeszcze bardzo 
możlire. 

Oczymiście, już nigdy nie zdoła 
Pani pokochać, jak ARA, gdy Pani 
miala 16 lat. To już nie- powróci. 


-Gdy roszakże ma się lat 20i więcej, 


kocha się już może nie tak 
i idealistycznie, lecz zato niekiedy 
głębiej i.trwalej, Wierząc. głęboko, 
że m piękne i pięknie kochać umie 
jące serduszka Pani splynie jeszcze 
odurzający napój miłosny, życzę Pa- 
ni, aby to nastąpiło jak najszybciej, 


ięknie 


z 
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; choćby 


Str. 4 


Andrzej Szary 


Za grzechy 
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matek 


Wzrurzająca tragedja w rodzinie książecej 


Hrabina Zofja poznała swego przyszłego męża | acl sowy sympatji. Zosia podobała mu się co- 


w Kopenhadze. Był iam podówczas sekretarzem po- 
„selstwa. Pewnego dnia poseł powiedział mu: 

— Kochany hrabio, będzie pan miał pewńe zle- 
cenie do wykonania, raczej przyjemne. Przyjeżdża 
z kraju znany i bardzo bogaty cukrownik Burow- 


-ski z córką. Ministerstwo go szczególnie poleca. 


Trzeba nim się zająć, oprowadzić go po mieście 
Coprawda, jest to człowiek prosty, zbogacony na 
handlu, ale ważny. Może sam będzie mniej miłem 
towarzystwem, zato jego córka jest bardzo ładna, 
wykształcona, słowem, warto... 

Hrabia Alfred spochmurniał. Dla niego istniała 
na calym świecie tylko jedna. kobieta. A wlaśnie 
tę niedawno utracii już po raz drugi. | tym razem 
już bodaj na zawsze... 

Nazajutrz przyjechał Burowski z córką i hra- 
bia Alfred musiał przystąpić do swych czynności. 
Oprowadzał oboje po Kopenhadze i okolicach. Po- 
tem, dy Burowski odbywał dłuższe konferencje 
z posłem, hrabia Alfred zostawał z jego córką sam 
ną sam. Zosia rzekia mu pewnego razu: 

— Widzę, że pochlebna opinja, jaką pan się cie- 
szy u moich przyjaciółek, a zwłaszcza u... jednej 
z nich... jest najzupełniej usprawiedliwiona. 

— Ach, więc mamy wspólne znajome? 

— Jeszcze ile..! 

| — A któraż to wyrażała się o mnie tak szcze- 
gólnie pochlebnie, jeżeli wolno wiedzieć? 

— Moja taj ectdec=0ibjsza przyjaciółka Krysia 
Runiewiczowa, żona księcia Pawła, Alicka z domu. 

Alfred zbladł. Szepnął: 

— Panie się... znają? 

7 m Mówię panu przecież, że to moja najserdecz- 
niejsza przyjaciółka jeszcze z czasów szkolnych. 
A pana też pamiętam, bo bywał pan u nas na wie- 
czorkach szkolnych 1 wpatrywał się pan w nią, jak 
w święty obrazek... już wtedy... 

— Nie wiedziałem, że panie się tak przyjaźnią... 

— Nie można wcale bardziej. Przecież byłam 
pierwszą druchną va jej ślubie, Przed i po ślubie 
wspominała o pauu bardzo często... i z wielką sym- 

atją. Czemu... ja się nie dziwię... — dodała kokie. 

eryjnie. 

Od owej chwili już o niczem innem nie mówili, 
jak tylko o Krysi. Hrabia Alfred sam wciąż wra- 
cał do tego tematu. Na tem tle nawet wytworzyła 
się między hrabią a jego towarzyszką nić coraz 


Już byli przed domem, gdzie mieszkała Lili. 
owiedziała więc lrabiemu Reckiemu: 

— Było mi bardzo miło, ale już jestem w domu. 
Dziękuję hrabiemu serdecznie za łaskawe odpro- 
wadzenie... 

— Bardzo dziękuję za 

- jeszcze. š 

— Jak mam to rozumieć? 

— Pragnąłbym móc jeszcze kiedy towarzyszyć 
aniu, BALU, 
? — Poćóż hrabia ma się fatygować? 
— Ależ to dla mnie taka ogromna przyjemność... 
— Odprowadzić mnie do domu? 
— A chociażby... $ 
Lili się roześmiała... 
Poczem rzekła: 

Tę przyjemność hrabia może sobie robić 
u daledafe.. 
— Naprawdę? — zapytał hrabia uradowany. 
— Ależ tak... 


już i bardzo proszę o 


— Ach, to świetnie... to wspaniale — bełkotał. 


hrabia, który widocznie nie spodziewał się nawet 
takiego sukcesu — dodał — będę więc jutro, będę 
z pewnością i baaardzo, baardzo dziękuję... 

Spojrzał na numer domu i dodał: 

— Pozwoli pani, ze sobie zapiszę numer domu... 

— A to dlaczego? 

— O... tak.f na wszelki wypadek.» Może się 
przydać... 

— Nie wiem naco, ale mniejsza o to... A teraz 
już muszę pożegnać hrabiego. Mamusia- czeka i już 
się pewne niepokoi, czy znógy kto nie porwał jej 
córeczki, 

— Ach, więc już nie zatrzymuję pani... A pro- 
szę ode mnie najserdeczniej pozdrowić panią do- 
ktorówą. 

— Dziękuj i... pa.. — rzekła Lili, przyjaźnie 
skinąwszy ręką hrabiemu. 
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raz bardziej. Już zgóry martwił się, co pocznie, gd 
ia NB Z kim wtedy będzie mówił oKrysi 
Aż tu nagle po kilku dniach Burowski wziął go 
na stronę i powiedział: y 


— Kochany hrabio! Kocham moją córkę nad ży- 
cie. Jej matka już nie żyje, muszę więc sierotce 
zastąpić matkę t wogóle staram się spełniać każ- 
de jej życzenie. Niczego w życiu jej jeszcze nie od- 
mówiłem. Nie mogę więc odmówić i tym razem. 
A wie pan, czego ode mnie zażądala? Nie zgadnie 
pan... Panal... Tak, tak pana jej się zachciało. Mó- 
wi mi: „Papciu, daj mi hrabiego... Musi być mój... 
Jak nie wyjdę za niego, to za akopo Cóż ja nato 
poradzę? Za dawnych czasów młodzieniec prosił 
ojca .o rękę córki. Ale dzis takie czasy, iż wszystko 
naodwrót, więc niech się hrabia nie dziwi, że ja 
przychodzę prosić młodzieńca o jego rękę dla mo- 
jej córki. No, robimy teu interes? Bo hrabia wie, 
ja jestem kupcem, to u mnie odrazu: tak albo nie... 


Hrabia Lanecki odrzekł: 


— Jestem doprawdy wielce zaszczycony, ale... 
i tak zaskoczony, że wręcz oszołomiony... Wprost 
nie mogę przyjść do siebie... 

— Więc mogę pana podwieźć moim samocho-. 
dem. A gdy pan przyjdzie już do siebie i ochlonie 
z wrażenia, niech pan się dobra namyśli i da mi 
odpowiedź. Powiedziny za dwa - trzy dni. Nawet 
może być za tydzień. bo i tak wcześniej słąd nie 
wyjadę, A radzę dobrze rozważyć. Posażek miljo- 
nowy! Dla dyplomaty w sam raz! 

Burowski rzeczywiście podwiózł hrabiego Ia- 
neckiego do mieszkania. Hrabia odrazu zasiadł do 
biurka i napisał o tem wszystkiem — Krysi... 

Przypomniał sobie, że na odjezdnem prosiła go, 
aby się ożenił możliwie najszybciej. Potem nieraz 


w listach nagliła, aby się z tem pośnisszyl, Więc. 


właśnie nadarza się-sposobność. Ale nia wątpliwo- 
ści, czy postąpi uczciwie, żeniąc się z panną Bu- 
rowską, gdy cale jego śerce płonie jćszcze miłością 
ku Krysi. Ke człowiek honoru ma prawo żenić 
się z kobietą, wiedząc, że jej nie da serca, ani praw- 
dziwej słodyczy miłosnej i że ten związek może być 
dla niej źródłem goryczy i rozczarowań? 


Odpowiedź przyszla szybko. Była kategoryczna:, 


„Zosia jest moją najserdeczniejszą przyjaciółką. 
Nie mogę sobie nawet wymarzyć lepszej żony dla 


Szła po schodach do siebie w bardzo dobrym 
humorze. 

Nie wiedziala właściwie, dlaczego... 

Przecież ubiegły dzień przyniósł jej — przeciw- 
nie — wiele przykrości, rozczarowań, 

Miała przecież już chwile takiego zniechęcenia, 
że chciala wszystko rzucić, | 

Zwłaszcza przez tego hrabiego, który ją potrak- 
tował w taki przykry sposób. i 

A teraz... właśnie teraz również on nietylko roz- 
chwiał owe mroczne przypuszczenia, lecz nagle na- 
stroił ją raczej różowo... 

„ O ile pierwsze bylo dość zrozumiałe, o tyle dru- 

gie — nie... Lili sama sobie dziwiła się bardzo. 

Pani Rymkiewiczowa zauważyła u lili niespo- 
dziewane radosne podniecenie, które ją, zresztą, u- 
cieszyło. 


Martwiła się raczej poprzednio, gdy Lili wraca- 


ła z magazynu z dnia na dzień bardziej przygnę: 
biona. 

Nie pytała wszakże o nic. 

Czekała nato, że Lili sama podzieli się z nią 
wrażemami. l 

Lili zaś istotnie zamierzała to uczynić. 

Wiemy już, że chciała zasięgnąć porady matki, 
co zrobić, jak postępować, gdy tak niemiłe jej na- 
gabywania męskie przy Ar A N będą się po- 
wtarzały. ' 

Potem wszakże zaniechała tego, aby nie czynić 
matce przykrości. i 

Teraz znów korciło ją, aby jej coś powiedzieć o 
Reckim, ale już... z innej strony... 

Nie wiedziała wszakże, jak się do tego zabrać. 

'Siadła jak zwykle przy matce, haftując i szyjąc. 
I aa 


ż wreszcie doktorową Rymkiewiczowa w roz- 


mowie, jaka się potoczyła, sama wkroczyja na te- 


`! .—Hdzić książę. Wiedziałam, że przyjdzie... Choe‘ ą 
ciaż — dodała PROW — aiel. To nie ön, Książę A 
i więc to pewnólidzie ojciec dziec: < 


s 


ciebie. Zaklinam cię na wszystko — żeń się z Zo- 
sią. Zrób to dla mnie. Proszę cię o to, a pamiętasz, 
jak mi zawsze mówiłeś, że prośba moja jest dla cie= 

ie rozkazem? Załączam najserdeczniejsze życze* 
nia szczęścia dla was obojga”, 

Wkrótce odbył się ślub... 

Nazajutrz po uroczystości imieninowej Alfred 
hrabia Lanecki z żoną siedzieli przy stole i byli obo= 
je bardzo niecierpliwi. Oboje z tego samego por 
wodu. A jednak i nie z tego samego... 

Zofja napawała się radością, że za chwilę, zae 
pewne, książę Runiewicz podąży pod wskazanym 
mu adresem. Tam przyłapie żonę, pieszczącą dziec- 
ko, o którego istnieniu nie pisnęla mu nawet 
słówka... 

Alfred co chwila spoglądał na zegarek, żeby się 
nie spóźnić pod Wilanów. już za godzinę będzie 
mógł tulić w ramionach swoją córeczkę. Byt te 

rzecież jedyny ślad i owoc jego wielkiej miłości, 
Erara miała mu wypelnić cale jego życie, a 
znała ciosu śmiertelnego... - 

Wreszcie hrabia Alfred zapytał, udając ton jak 
naj RB niej obojętny: yi 

—Wyc 

Zoija drgnęla. Rzekła: rd KA, 

— Tak, mam mnóstwo sprawunków do zała- 
twienia, Fryzjer, szewc, krawcowa. 

— Dasz sobie jakoś radę... = } 

Odetchnęta. Drżała bowiem na myśl, że gotów 
będzie jej towarzyszyć... 1 

Wyszła. Ponieważ chciała widzieć, jak się 
wszystko odbace; kazala więc szoferowi, aby ją 
odwiózł pod Wilanów. łam wysiadła i schowa 
się za drzewami, aby się poioma czy Krystyna 
przyjdzie i mąż za nią. Wnet zjawiła się zoddali 
sakas postać męska. Zofja wytężyla wzrok, mówiąc 
sobie: 


— imi mó ë Gai 


jest wyższy; Acl 
ku: kochanek Krysi! Korzysta ze sposobności. A 
dzie i randeczka z ukochaną. Tem lepiej. Niech ich 
książę przyłapie oboje. Ale jakoś nie mogę dojrzeć 
jego twarzy. Kto to może być? Bo jego chód wy» 
daje mi się dziwnie znajomy... O, Boże... Czy to 


możliwe? 
Dalszy ciąg jutro 


ECHU 


mat, którego Lili sama nie miała odwagi poruszyć, 
Rzekła więc: RES 

— Lileczko, powinnaś jednak trochę się rozer- 
wać, Jesteś w mieście, ja jest tyle najrozmait< 
szych możliwości. Ciężko pracujesz przez cały 
dzień, więc umysł powinien wieczorami trochę wy» 
począć... 

— Przecież umysłowo nie pracuję, gdy tak sie« 
dzę przy tobie... 

— Nie to mam na myśli. Mózg musi się nieco 
orzeźwić, Powinnaś od czasu do czasu pójść do ja- 
kiego kina czy teatru. Są przecież tańsze miejsca, 
na które od czasu do czasu możesz sobie pozwolić. 
O mnie się nie troszcz. Przez cały dzień cię niema 
i jakoś sobie daję radę. Więc jeszcze od czasu do 
czasu wieczorem też się bez ciebie jakoś obejdę. 
Musisz to zrobić, Liluśko. Spróbuj, koniecznie. Je- 
śli nie chcesz iść sama, może wybierze się z tobą ja- 
ka koleżanka?... 

— Miałam już nawet taką propozycję dzisiaj— 
wyrwało się nagle Lilce. 

— Ach, tak? Koleżanka ci sama proponowała? 
No więc widzisz... Trzeba było ŚR zgodzić... 

— Kiedy to mnie... nie koleżanka proponowała. 

— A kto? 

— Pewien pan... 

— Nie widziałabym i w tem nic złego, Lilusień- 
ko — odparła Rymkiewiczewa, myśląc sobie, że 
tem lepiej, ba może znajdzie się wreszcie jaki od- 

owiędni mąż dla Lili. Ulżyłoby to jej doli, uwolni- 
toby od ciężkiej pracy i przedewszystkiem ułatwi- 
toby zapomnienie po Jasiu Wilnickim, dając uko- 


'jenie bolesnych ran serca. 


Lili zamyśliła się. Już chciała powiedzieć, kim 
jest ten pan, ale w ostatniej chwili wolała to ukryć 
rzed matką. lymczasem nazajutrz wieczorem hra- 

ia Recki już znów stał przed magazynem. 
Dalszy ciąg pojutrze. 
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Wiadomości Sportowe 


;, JESZCZE TRZY MECZE “ 

LIGOWE. 

Do rozegrania pozostały jesz 
cze trzy mecze ligowe. | iak w 
najbliższą niedzielę grają W ar- 
szuwianka — „Śląsk“ na Sląs- 
ku i Garbarnia — Wisła a 1-go 

rudnia Wista — W arszamwian 


Mecze te mają może tylko 
znaczenie dla Wisły która mo- 
że zająć jedno z czołowych 
miejsc w Lidze. 

Przy tej okazji należy przy- 
pomnieć, że mistrzostwo War- 
szamwy zdobyta W arszawianka, 
która w grach z Polonją i Leg- 
ją zdobyia ogółem 5 punktów, 


mistrzem Śląska został Ruch, 
który dwukrotnie pokonał swe 
go rywala „Śląsk” a mistrz 
Krakowa będzie wyłoniony w 
niedzielę po meczu Wisła — 
Garbarnia. 
WARSZAWIANKA 
UNIEWINNIONA, 

Jak wiadomo zarząd PZPN. 
prowadził dochodzenie w spra 
wie pewnych niedociągnięć 
związanych z wyjazdem War 
szawianki na tournee do tran- 
cji i Belgji. 

Dochodzenie przedewszyst- 
kien wykazało, że kierowni- 
ctwo' Warszawianki nie ponosi 
absolutnie winy w sprawie 


~ 


nieobecności Smoczka na me- 
ezu Polska — Austrja oraz 
zwolniono z odpowiedzialności 
klub za rozegranie większej 
ilości zawodów, niż to było po- 
przednio projektowane. 

CZY ODBĘDZIE SIĘ TUR- 
" NIEJ PIŁKARSKI NA 

OLIMP JADZIE?. 

Niemcy bardzo intensywnie 
reklamują turniej piłkarski 
na Olimpjadzie. Zdaje się jed- 
nak, że z tego turnieju będą ni- 
ci. Okazuje się bowiem, że 
wiele państw, na które bardzo 
liczono, nadsyłają odpowiedzi 
odmowne. 

Ostatnio Francja odpowie- 
działa odmownie, wychodząc 
z założenia, że nie jest w sta- 


nie przeprowadzić kontroli 
graczy, którzy nigdy nie brali 
pieniędzy za grę w swych dru- 
żynach. 

— Jesteśmy pewni; że z tru- 
dem znajdziemy państwo, któ- 
reby pocichu nie póz: 
profesjonalizmu. ielepiej 
więc odkryć przyłbicę, aniżeli 
uprawiać taką politykę. 

ZNAMIENNY LIST. 

Warszawski OZPN. wysłał 
do Gdańska list, w którym bar 
dzo serdecznie dziękuje za go- 


sku, przy okazji jednak nad- 
mienione jest w liście, że na 
przyszłość domagać się będzie 
wyznaczenia bardziej objek- 


l 


ścinność podczas pobytu repre ' 
zentacji piłkarskiej w Gdań 


NOWY PUDER 


DO TWARZY 
0 „MATOWYM 
WYGLĄDZIE“ 

ma Podwójnej Plante Kremowe 


Wynalazek Paryskiego Chemika 
Przewrót w dziedzinie 
pudrów do twarzy 


Stary jak świat, kobiecy problems 
„świecącej się skóry”, został obecnie, 
dzięki nauce, rozwiązany. Nowym spos! 
ra ini A jest wynikiem kilka 
letnich dociekań francuskich chemi 


ków—najcieńszy puder, przesiewany 
siedmiokrotnie przez jedwabne sita, 
Perts arean ay z podwójną „Pianką- 

emową”. Ten sposób fabrykacji zos 
stał ad rzez firmę Tokalon, Nowy 
uder Tokalon jest jedynym pudrem, 
tóry można zastosować rano i być 
pozbawioną 
dzień, ni 


łysku nosa przez ca 
cinia od 24 


swego zajęcia, 


10 


matowym wyglądzie" ji wspaniał: 
Świeżość dziewczęcej urody. Wy rób 
go dziś jeszcze, a zobaczysz, jakie "8 
nada fascynujące piękno. Skonstotujeszy 
ak całkowicie odm enny jest no 
uder Tokalon od wszystkich inny 
pudrów, ponieważ jest jedynym puds 
rem, opartym na tajemnicy „matowegę 1 
wyglądu” — 


Fłumaczemie 
snów maszyn 
Czytelmiikom 


Bela z Rymarskiej, Będzie Pani ga 
spacerze z sympatycznym  młlodyjn 
człowiekiem. Czeka Panią przykrość 
z powodu plotek. List nadejdzie, Za» 
proszą Panią na zabawę lub wesćla. 
„Czarny cygan, Piaseczno”. Ma 
Pan zdolności artystyczne. Czekają 
Pana mocne przeżycia į podróż. Sem 
Pański nie wróży nie złego, niech się 
Pan nie niepokoi. Będzie Pań zumoż- 
nym człowiekiem. Miłe osoby. przyj 


4. 
H. B. K. 21. Będzie miał Pan bars 
dzo barwne życie. Czeka Pana w 
przyszłości daleka podróż, o czem 
pan zresztą marzy. Pokłóci się Pan 
z kolegą (nie z Pańskiej winy). 
Drobne nieprzyjemności. Zamiar 
spelni się. 

„Smutne dzieroczątko”" nadesłało 
nam następujący opis snu: l 
„Śniło mi się, że byłam na ślubie 
swojej bliskiej kuzynki; ale za- 
miast iść w orszaku. poszłam z jedu 
nym ze swych znajomych na chór, 
aby zgóry lepiej widzieć całą cere- 
monję. 

Kuzynka moja po odejściu, od 
ołtarza poczęła przekładać vbrącza 
kę z jednego palca na drugi, ja zaś 
zwróciłam szczególną uwagę wław 
śnie nu tę obrączkę, która świeciła 
niby słońce, aż zdaleka raziło: w 
oczy: à 

Po skończonej ceremonji ślubnej 
oszłam ze znajomym do fotografa 
i wspólnie oglądaliśmy zdjęcia”, 


Sen powyższy przepowiada wiels 
ką radość i uroczystość rodzinną. 
Kocha się w Pani przystojny blon= 
dyn. Otrzyma Pani pieniądze. Be- 
dzie przykrość z powodu obmowy, 
List nadejdzie. Szczęśliwy dzień — 
niedziela. 

P. Zojja Charkiemwicz. Tłumacze: 
nie snu wysłałem Pani pocztą dn, 
11 b. m. 

Marzycielka „Cel“. Sny Pani wró- 
żą p Rai nę Swego przyszłego 
męża zna Pani już. Na posadzie 
będzie Pani dość dlugo. loterji 
sen nic nie mówi. Proszę niedówie« - 
rzać brunetawi. 


e anna a AINAS SN EN 
tywnych sędziów. aniżeli to 
mialo ostatnio. 

Przypominamy, że sędzia 0- 
stanich zawodów Warszawa— 
Gdańsk' p. Schuster wypra- 
wiał na boisku istne cuda, sta 
rając się za wszelką cenę, by 
I Gdańsk: nie przegrał. 


=] a 
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; Wesoły | L 


~ SŁABA PAMIĘĆ. 

Pan Grześ jest człowiekiem 
niezwykle roztargnionym. 

Pamięć ma, jak dwudniowe 

niemowlę, - Szczególnie, kiedy 
sobie podpije. 
3 tego właśnie wieczora 
troszkę przeholował. Wypił 
ździebko za dużo i czuł silny 
zamęt w głowie. 

Szedł ulicą, słabo Uznając 
się na nogach, i nie mógł sobie 
w żaden sposób przypomnieć 
gdzie się upił. Pamiętał tylko, 
że po ostatnim kieliszku zro- 
biło mu się s..bo i wyszedł na 
dwór; żeby trochę otrzeźwić 
Więcej nic! * 

Szedł więc markotny, stara- 
jąc się utrzymać równowagę, 
gdy nagle usłyszał za sobą wo- 
anie: 

— Grzesiu, Grzesiu! 

Obejrzał się i przetarł o- 
czy.. Stała przed nim dawna 
jego miłość, Zośka! Zośka, w 

tórej się przed dwoma laty 
kochał, jak zwarjowany. Pię 
ne z nią przeżył chwile... A po 
tem się rozeszli i przez dwa la- 
ta nie widzieli się wcale. 

— Zośka, kochana, jedyna! 

Padli sobie w objęcia. 

— Pamiętasz, jak nam było 
dobrze ze sobą? — BSE: 
niał pan Grześ, kiedy minęło 
pierwsze wzruszenie. 

„, tak! — westchnęła 
Zosia, — Skończyło się jed- 
nak... Wszystko przez ciebie... 

— Zosieńko! Kochałem cię 
bardzo! I nadal cię kocham! 
Tylko ciebie! 

Zosia ze smutkiem pokiwa- 
ła głową. 

„'— Wtedy mówiłeś to samo. 
> jednak wciąż mnie zdradza- 
Efros s 

Pan Grześ trzepnął się z ca- 
tych sił w klatkę piersiową. 

— Niech skonam, jeżeli cię 
jeszcze kiedy zdradzę... Zet- 
wałem ze wszystkiemi kobie- 
tami! Najdroższa! Wprowadź 
się zpowrotem do mego serca! 

Zosia uśmiechnęła się gorz- 


O. : i 
-+ — Chyba dopiero za parę 
miesięcy. , 

— Dlaczego? 

— Żeby się twoje serce mo- 
gło przewietrzyć. Tyle w niem 

yło kobiet. 


zdradzę, 


Gńiazdo rozpusty ni 
Dziecko budziło niezdrowe żądze u starszych panów 


pów Wedla, 80-letni W., wcie p 


Niesłychane orgjo działy 
się w domu przy ulicy Tam- 
ka 27, w Warszawie. Orgje 


tem okropniejsze, że wciągano 
w nie nietylko nieletnie, ale i 
dziecko 5-cioletnie. 

Wiosną bieżącego roku zja 
wił się u właściciela wspom- 
nianego domu dozorca skle- 


— Zosieńko! Przysięgam, że 
na żadną kobietę więcej nie 
spojrzę! Nigdy cię już nie 
Tylko wróć do 
mnie... 

W oczach panny Zosi zakrę- 
ciły się zły. Nie mogła się 
oprzeć PSLRA słów swego 
dawnego kochanka. 
ła w niej tęsknota za jego pie- 
szczotami. MA 

— Prawdę mówisz? — szep- 
nęła. — Tylko mnie będziesz 
kochał? 

— Tylko, tylko! — zaklinał 


į! się pan Grześ. — Przysięgam! 


Wróć do mnie, najdroższa. 
I Zosia zgodziła się wrócić... 
* 


Szczęśliwi, przytuleni do sie 

ie poszli do mieszkania pana 
Grzesia. 3 

"— Nic tu się nie zmieniło — 

szepnęła wzruszona panna, 
wchodząc do dobrze jej zna- 
nej kamienicy. 

Ale przed samemi drzwiami 
zawahała się chwilkę. 

— Grzesiu! Czy aby na pew 
no mnie tylko będziesz kochał? 
Zawsze tylko mnie? 

— Na pewno, najdroższa! Zaw 
sze. 

Pan Grześ otworzył drzwi, 
przepuścił Zosię, zapalił świa- 
tło i.. nagle Zosia zamarła z 
oburzenia... 

W łóżku pana Grzesia spała 
twardo młoda niewiasta. 
Podły! — załKała Zosia. 
— Wstrętny rozpustnik! Tyle 
warte twoje przysięgił Co to 
ma znaczyć? 

Pan Grześ przetarł oczy, 
podrapał się z zakłopotaniem 
w głowę i nagle uderzył się w 
czoło. 

— Psiakrew! — mruknął. 
— Teraz sobie daily cca 
gane ja piłem! Przecież to by 
o moje wesele! Na śmierć za- 
pomniałem, że się wczoraj o- 


Pan Grześ po raz drugi| żeniłem. 


trzepnął sięw piersi. ' 


Napoleon Sadek. 


Wezbra- | 


sprawie wynajęcia mieszka- 
nia dla 35-letniej Marji 
bieckiej - Grzywaczewskiej. 
W. tłumaczył wówczas, ż 


że So 
biecka jest jego narzeczoną, 
że wkrótce będzie się z nią że 
nił i Ł d. Tranzakcja doszła 
do skutku i już następnego 
dnia sprowadziła się do jed- 
noizbowego mieszkania So- 
biecka z 5-letnią córeczką Ha 


linką. 
H ÓDKRYŁY ŚWIETNY 
INTERES 


Zdarzenie codzienne, pospo 
lite nie dja zapewne 
niczyjej uwagi, gdyby nie o- 
soba nowej lokatorki i jej ży 


v 
t 


atne. Zaledwie w 
trzy i po wprowadzeniu 
się, Sobiecka zatęskniła do to 
warzystwa i przyjęła sobie 
sublokatorkę w osobie Anny 
Stojewskiej. Obie niewiasty, 
młode, przystojne, zgrabne, 
posiadające wszelkie zalety 
ną kurtyzany, rozpoczęły swą 

awno uplanowaną pracę. U- 
ruchomiły sobie mianowicie 
tajny dóm schadzek i werbo- 
wać poczęły klientów, 

I tu właśnie wpadła Sobie- 
cka na ohydny, plugawy po- 
ora: żeby zachęc.ć gości, do 
zabawy oddała 5-letnią có- 
reczkę. Dziecko nie mogło na 
turalnie służyć za objekt do 


Na małej wokandzie... 
Narodziny teatru 


(4. E) Na Pelcoróiźnie przy 
stacji kolejkomej stoi samotna 
łaroeczka, 

Iva tej lameczce siedzieli 
draj bezrobotni, Izydor Kop- 
niak i Leon W aserman, rozpra- 
miając o sposobach zdobycia 
pieniędzy. Ą 

— W iesz co? — rzekł tajem- 
niczo pan Izydor. — Mam my- 
nalazek! 

Będziemy chodzili od pod- 
mórza do podroórza i damali 
przedstamienia. Bo śpiewanie 
piosenki i trąbanie na instru- 
menty, to się już ludziom 
sprzykrzało. Ale przedstawień 
to jeszcze nie było. No, co ty 
na tego? 

— Omszem, można spróbo- 
mać, Ale jakie sztukie weźmie 
my? 

— Życiome sztukie, Coś, co 
się każdego spodoba. Możemy 
nawet zaraz spróbować! Na- 
przykład ja jestem fabrykant, 
a ty do mnie przychodzisz po 
posade. 

— Co cóś? — or arl pan 
Leon. — To już lc, 2j ja bg- 
dę fabrykant, a ty do mnie 
przychodź po posadę. 7 
Uś, jaki iy glupi jesteś, 
Leon! Przecież to mszystko to 
nie jest naprarodę! To jest tyl- 
ko takie przedstawienie. 

— Aha. No mięc co ja mam 
robić? 

— Odejdź na dma kroki, 
ukłoń sie ładnie i poproś mnie 
o posadę. 


— Niedoczekanie reola Pój- 

dę go 

tnjien aka! Kłaniać go sie bę- 
ę! AM 

Pan Izydor załamał ręce. | 

— Czego się kłócisz, głuptak 
ty? Co to ciebie szkodzi? Prze- 
cież jesteś artysta! Niech ci się 
zdaje, że jesteś na scenę. Pu- 
bliczność się na ciebie patrzy, 
a ty udajesz rozmaitych rze- 
czy 

— Aha. No dobrze, już za- 
czynam. 

Pan Leon . cofnął się o dwa 
odj: AC ; . 

— Izydor, daj mnie posadę. 

— Jaki Izydor? — łoeaińet 
zrozpaczony pan Kopniak. — 
Co ja jestem dla ciebie za lzy- 
dor? — Fabrykant jestem, psia 
krero! Panie dyrektor, sie do 
minie mórmi! 

Pan Leon począł dusić się ze 
śmiechu. 

— Pan dyrektor! Oj, aż sie 
mnie wesolo zrobiło! Patrzcie 
no idjota! Chodzi bez buty i 
mawia siebie, że jest dyrek- 
tor! 

Uś, nie wytrzymam! Dyrek- 
tor móro do niego. Sie mi zda- 
je, że pęknę ze śmiechu! — 

Zdenermoroany pan Kopniak 
zerrmał się z ławki i sprat ko- 
legę na kasne jabłko, 

Stanął zato przed sądem. 

Sąd uznał minę pana Kopnia 
ka za udomodnioną i skazał go 
na trzy dni aresztu. 


rosić a posadę, tego| q 


(|ska, dowi 


pusty na Tamce 


uprawiania nierządu, ale mia 
o obecnością swoją WPIA 
na podnietę, „podtatusiałych” 
klientów. 
O tem, co działo się w spe 
lunce, trudno poprostu. pisać. 
Obie nierządnice - oddawały 
się rozpuście w obeeności mą 
leńkiej dziewczynki, wtajem- 
niczając ją w tajniki nikczem 
nego procederu, a goście ŚCiĄ* 
gali do oryginalnego domu 
schadzek z pięcioletnią kur- 
tyzaną całemi masami. m 
Interes prosperował w. tych 
arunkorh tak świetnie, że 
nierządnice przyjmować za- 
częły służące, które w grun» 
cie rzeczy stanowiły tylko 
świeży „towar* i zmieniały, 
się stosownie do życzenia 
klienteli. i La 
GROM „W RAJSKIM ' 
ZAKĄTKU* j 
W dniu wczorajszym dokó 
nana została wreszcie likwi- 
acja tego niesiyehoniggo „bag 
na EOP Policja warsząw 
ziawszy się o nie- 
cnych praktykach Sobie- 
ekiej, przybyła do jej mieszka 
nia-lupanaru na Tamce i, usta 
liwszy ścisłość doniesień, arę 
sztowała ją. Narzędzie zbrod 
niezych praktyk, ma!» Halin 
kę oddano do domu wycho- 
wawczego.  Wspóltowarżysż: 
ka Sobieckiej, Anna Stojew* 
ska, przeczuwając wsypę, ur 
lotniła się już wcześniej. 
Przy te$ okazji wyszedł: nā- 
jaw nowy niezwykły szcze- 
zół brudnej tej afery. Okaza» 
io się, że Sobiecka, nie mogąć 
wyszukać mieszkania, uwio” 
dła 80-letniego dozórcę nocne- 
gg; Wa który żę Kera trzy: 
mał się ledwie na nogach, 
nie zrezygnował z ńciech ży» 
cia, Nierządnica opętała sta- 
ruszką do tego stopnia, że 
ten, choć dziadek wielu wnu* 
ków, postanowił się z Sobiec- 
PRAĆ krz FA 
amiary te pokrzyżowały 
jednak dzieci, które, dowie» 
dziawszy zo amorach ojca- 
staruszka, zbiły go i nakaza- 
ty zerwać wszelkie stósunki, 
lączące go z nierządnicą. 


W procesie sądowym, jaki 
wkrótce zapewne będzie roz- 
patrywany, 80-letni W. stanie 


pod zarzutem współudziału “w 
uprawianiu nierządu i depra- 
wowaniu dziecka. - 


DANIEL BACHRACH 


m | | 

$ladami przestepców 

‚o Z pamiętników b. aspiranta 
Warszawskiego Urzędu Śledczego 


W sidłach przestępcy 


VILL. 


— Czy jest pan pewny, że 
wyjechali do Berlina? — Wy- 
dałó mi się to bowiem nie- 
prawdopodobne. 


—- Z pewnością się nie my- 
ię, zresztą w tej.chwili zapy- 
tam się numerowego, który 
odnosił ich bagaż na dwo- 
rzec. 

Mówiąc to polecił chłopcu 
zawołać numerowęgo z dru jie 
go piętra. Numerowy potwier 
dził to, zaznaczył przytem, że 
sam kupował dwa bilety dru- 
giej klasy do Berlina i nadal 
duży kufer na bagaż rownież 
do tegoż miasta, 


Było to dla mnie nielada 
niespodzianką. Za wszelką ce- 
nę musiałem dowiedzieć się 
“ed padeszła ta depesza, by- 


łem bowiem pewien, że ma 
ona związek z ich naglym wy 
jazdem. Umywszy się poszed 
fota do miasta. Udałem się du 
tamtejszego naczelnika poli- 
cji kryminalnej i wylegity- 
mowawszy się opowiedziałem 
mu .o całej sprawie. Jak się 
okazało nazwisko moje nie by 
ło nu obce, słyszał o mnie bo 
wiem w związku z wykrytą 
przeze mnie fabryką fałszy - 
wych banknotów w Wiesba- 
denie. 


— Chciałbym koledze po- 
móc, ale sam niestety w spra- 
wie tej nic zrobić nie mogę. 
Pójdę jednak z panem do pro- 
kuratora i przedstawię ma 
całą sprawę, może uda mi się 
uzyskać jego zezwołerie na 
ae dęgę wią depesz przyby- 
ych w dniu wczorajszym do 

4 


Baden - Baden. 

Podziękowałem mu serdecz 
me za okazaną mi życzliwość 
udaliśmy się bezzwłocznie 
do prokuratora, Przyjął nas 
jowjalny staruszek 1 kiedy 
mu przedstawiłem całą spra- 
wę po krótkim namyśle odpo- 
wiedział. 


— Jest tylko jedna rada, 
mianowicie złoży pan u mnie 
zameldowanie o uprowadze- 
niu małoletniej. Zameldowa- 
nie takie według naszego pra 
wa może pan złożyć w imie- 
niu rodziców i nazywa się to 
„Dringlichkeitsfall* — (wypa- 
dek nagły i nieprzewidzia- 
ny), wtedy będę mógł wydać 
panu polecenie do dyrekcji 
poc by wam pokazano 
copje depesz. 


waży 


Oczywiście zgodziłem się 
na jego bropazvtję ! po aply 
wie godziny byliśmy jrż na 
poczcie z pisemnem polece- 
niem prokuratora. Przy pomo 
cy urzędnika telegrafu zają- 
łem się odszukaniem depeszy. 
Była to bardzo mozolna pra- 
ca, wreszcie znalazłem depe- 
szę nadaną w Lublinie na na- 
zwisko Koczalski następują- 
cej treści: „Wyjechać natyc 


poian podać nowy adres, Lud- 
wi 


A więc Koczalski, jak go 
nazywać będę, miał swego za 
ulanego w Polsce, który mu o 
wszystkiem donosił. Zagadk 
iednak było dla mnie skąc 
ów zaułany mógł wiedzieć, że 
jestem na ich tropie. W depe- 
szy żądał on podania mu no- 
wego adresu, pozostała zatem 
możliwość, że Koczalski tele- 
graficznie zawiądomił go do. 
kąd.z Baden-Baden wyjeżdża 


LANAS 

Zająłem się przeglądaniem 
depesz wysłanych w dnia wy 
jazdu z Baden do Polski i rze 
czywiście po dłuższych poszu 
kiwaniach wpadła mi w ręce 
depesza następującej treści: 
„Hotel Metropol, Wiedeń, 
stop Stach“, Stanąłem wobec 
nowej zagadki. Z jednej stro 
ny miałem zapewnienie nume 
rowego, że ekspedjował ba- 
gaż zbiegłej parki do Berlina 
i kupował dla mch bilety do 
tejże. miejscowości, z drugiej 
zaś strony podróż z Baden do 
Wiednia przez Berlin była o 
wiele dalsza, a zatem i kosz- 
towniejsza. $! 

Nie ulegało wątpliwości, że 
Koczalski ostrzeżony, o pości- 


w. 


gu chciał zmylić ślady i dlate- 
go pojechali przez berlin: 
Miałem zatem do czynienia ż 
nielada przeciwnikiem i spra- 
wa ta zaczęła mnie coraz bacy 
lziej interesować. Postenowi: 
em nie wracać do Polski bez 
hrabianki, chociażbym miał 
objechać za nimi pół Europy. 
Z poczty udałem się zpowro 
'em do hotelu i wraz z nume- 
rowym pojechaliśmy na awo- 
rzec. Wobec tego, że pociąg. 
siem berlińskim, którym wy- 
techali uciekinierzy nada- 
nych było bardzo mało baga- 
ży, udało mi się ustalić numer 
kufra,"  wyekspedjowanego 
przez nich do Berlina. 
Bezzwłocznie zatelefonowa 
tem do kolegi swego, by do» 
wiedział się dokąd bagaż ten 
(ya z Berlina skierowany. 
obee tego, że mój pociąg do 
Wiednia odhod rii dopiero 
wieczorem, prosiłem kolegę, 
»y natychmiast po ustaleniu 
czegoś. konkretnego . zatelefo- 
nował do Baden-Baden. Z 
niecierpliwością oczekiwałem 
wiadomości, wreszcie _ po 
trzech godzinach wezwany zó 
stałem do aparatu. - 


Dalszy ciag jutro 4 
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Zbrodnie terorystów ukraińskich 
Dalszy ciąg procesu zabójców $. p. min. Pieratkiego 


¿Jak wynika z. wyjaśnień i Myhala. „bojowe. czynności planowanego za-. 


` osk, Malucy, Slefan Bandera 
yl- początkowo. ‘referentem 
prapagandowym, poczem w r. 
,1932.był ponadto zastępcą pro 
wid: yka krajowego, w pierw 
szej "aś połowie r. 1953 pro- 
wizorycznie pełnił już funk» 
cje s:mego prowidnyka. Sta- 
nowieko ptowidnyka krajo- 
wego zostało mu formalnie 
poruczone w lecie r. 1953. 
Na polecenie Bandery Pid- 
hajny objął kierownictwo jed 
nego z oddziałów bojowych 
we' Lwowie, Myhal zaś ai 
rownictwo wywiadu. bojowe- 
so przy tym oddziale. ponat 
fm obaj otrzymali. polecenie 
skusywania na rzecz organi- 
4acji broni i amunicji. Pierw 
' sze podjęte przez Pidhajnego 


pozostawały w związku z 
przygotowaniem zamachy. na 
konsulat sowiecki we Lyo- 
wie. Zamach ten, jak wiado- 
mo, dokonany zosiał w. dn. 
21 października 1935 r. 
18-letni Mikołaj Łemyk za- 
bił z rewolwera sekretarza 
konsułatu Majłowa i ranił wo 
źnego Dżutaja. so 
następnych wystąpie- 
niach bojowych wziął rów- 
nież udział osk. Fugenjusz 
Kaczmarski. Pierwsza wspól- 
na akcja bojowa zwrócona 
była przeciw podkomisarzo- 
wi Kossobudzkiemu. Bańdera 
postanowił , wyzyskać którą$% 
z bytności Kossobudzkiego ‘w 
kinie i podłożyć pod jego krże 
sło petardę. | 


Zabójstwo Baczyńskiego 


Na. polecenie Pidhajnego 
Anaika. Myhala zbadała 
przez osk., Zarycką roztniesz- 
czenie lokalu dłutatni „Pra- 
> poczën w dn. 2 «maja 
1954 nieujawniońa młoda ko. 
bieta złożyła tam w przed- 
sionku bombę, która po upły 
„wie 20 minut eksplodowała 
Dzięki zbiegowi okoliczności 
eksplozja mie: zdołała nikogo 
ranić, jednakże sam lokal i je 
go urządzenia zostały przez 
wybuch doszczętnie zniszczo: 


ne. . x 

“Akt oskarżenia omawia na 
stępnie sprawę zabójstwa ‘ja 
kóba Baczyńskiego, co do-któ 
rego Bandera jakoby uzyskał 
dane, iż- jest informatorem 
polieji. Napad na „Baczy ńskie- 
„go dokonany został w dn, 31 
marca 1954 przez osk. Kaćż 
marskiego 1 czlonka OUN 


„Iwana. jarosza, którzy. zadali / (ów,szabijającgo na miejscu. 


CORE à SAI SAN P TATY, 
=- Napad na poczte w: Gródku 
ś FP r 
Tia 4 Ki 2 CRE. TE i E 


„Śledztwo zebralo szereg das | bi Abadan} w owej sprawie p- 


nych, dotyczących -dziala|no- 
ści Łebeda, ktore w.*koqsek- 
„wencji posłużyfy również do 
wyświetlenia genezy zabój- 
stwa z.dn. 15 czerwca. M. in. 
ujawniono. udział Lebeda, w 
przygotowaniu napadu na 
pocztę w Urodku  Jagielloa 
skim w dn. 30 listopada 1932 
r. Napad ten dokonany został 
przez 10—11 uzbrojonych. bo- 
jowców, którzy wtargnęli do 
biur urzędu pocztowego i u- 
rzędu. Mathow jo, zasypali 
strzałami personel i obecną w 
biirach publiczność, poczem 
ograbiwszy kasę rzucili się do 
wcieczki. Od strzałów bojów 
ki rannych zostało $ osób. W 
wyniku wszczętego _ pościgu 
ujęto następnego dnia I grud 
nia 2-ch uczestników napadu 
"Wasyla Biłasa i Dmytra Da- 
nylyszyna, którzy: w Czasie 
nciećzki z Gródka zabili w 
. drodże funkejonarjusza P:P; i 
‘ranili ciężko 2 uniych ścigają 


*gych- ich mężczyzna. 
zwis RN + . ses 


W 


mu kilka ciosów sztylełami. 
Uderzenia były jednak słabe 
i Baczyński pa kilku dniach 


opuścił szpital. Poniewaz po- 


licja wszeżęła dochodzenie i 
Baczyński miał być przesłu- 
chany, Myhal złąkł się, że'mo 
że rzucić na niego pudejrze” 
nie, wobec czego zażądał ód 
Fidlajuego, aby żamąch pa- 
tychmiast ponowić i Baczyn? 
skiego zabić. Po kilku pró- 
bach Myhal i członek OLN 
żenkiw podjęli się sami zabić 
Baczyńskiego. Pidhajny. na- 
glony” przeż Banderę podirzy= 
mał -Myhala.i zaopatrzył go w 
rewolwery. W" dn: 9 <niwja 
wieczorem zaprosili» Baczyń- 
skiego do restauracji, poczem 
ora do Parku na 
kiej re na pu My 
M. Ea nimi Senki dala 

miego znienacka szereg sirża- 


skąrżeni zeznąii zgodnie, że. 
„przygotowaniu napadu 
wziął udział Mikołaj Lebed. 
Napad rabunkowy w-Gród- 
ku Jagiellońskim był wyko- 
nany nasktitek polecenia Ko- 
nowalca. Kiedy nadesżiy wia: 
domości '0 napadzie i okazałe 
się, że zamiast upatrzonych 
sum kroeiowych:bejowcy zra 
bowali jedynie 3.252 zł. i na 
domiar, że napad okupiony 
byt- tak poważnemi dla UWO 
stratami w ludziach, Konowa: 
lec zroburzeniem pisał: do 3e 
nyka, że należy ustalić kto 
ponosi odpowiedzialność © za 
wspomniany wypadek. 
Zdańien Konowalca: Łebed 
uznany został za zdolnego:do 
odjęcia żadania, któreby da 
ło mu sposobność pelnego żre 
habililowania się wobec orga 
nizacji za „błędy popełnió* 
ne w sprawie Gródka.“ Zada- 
niem tem było urządzenie za- 
machu z dn. 15 €żerwca 1934 r. 


-Plany zamachów. w: Warszawie: 


Włauże krujowe' OUN już 
w r. 1931 p. zamierzały rózsze- 
rzyć akcję terorystycżnęy na 
Warszawę. Plany te jednak. 
jak wysadzenie łab pódpale: 
nie warszawskich dworców 
„kolejowych ' lub * niektórych 
wójskowych objektów albo 
magazynów, cży tęż dotyczą- 
ce gens Składkowskiego,.pp 
Becka 'i  Nakoniecznikowu 
rychło w owym.okresie żarzu: 
cono., Myśl urządzenia zama 
"chu 'w Warszawie odżyła+w 
9091902, ; 

Dowodzi tego mianówicie, 
„ „że w połowie lipca 1933 r. Kra 
«jowe  Egzekuiywa zgłosiła. 


“wnioski precyżujące już plan 
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działania” ) wę. 
""Odrośny -dokument, który 
dząc”:że 'styfw jest zapewne 
tłumaczony z teksiu szyfro- 
wego, brzmiw.danyni ie 
nasiępująco: | 
„Akty. teror, Na Bazie i 
Kawce (t.j. w Polsce i War 
szawie) przygotowane — w 
Kawce przez 2 -miesięce. 
Oświata lub Wewnętrz: Spr 
Wysłać dwu ludzi — do Kaw- 
ki..Kawka przygotowanie. Re- 
upić przez Hryć- 
RATS vat, ZA 
'(Hryćko jest to pseudonim 


„żeczy wisiego mordercy Grze 


gorza Maciejki). * 


Praw 
dla wszystkich, Podkreśla 


wie Robiczy 
machu w Warszawie na mini- 
stra Wyznań Rel, i Ośw. Publ., 
bądź na ministra Spr. We- 
wnętrznych. * 

Wszystkie KOCE dane 
świadczą ponad wszelką wąt- 
pliwość, że zamach był posta- 
nowiony © * zorganizowany 
RZ władze zagraniczne O. 

. Naw pierwszym rzędzie w 
bach En enjuszą Konowa! 

enyka i Ryszarda 


OSO. 
ca, Emila 
„Jarego. | WATY 

Na podstawie powyższych 
ustałeń, sędzia śledczy posta- 
nowieniem z dn. 22 lipca 1955 


roku rozesłał za Konowalcem, 


Senykiem i Jarym-listy goń 

cze, a "H 

$. P. MINISTER PIERACKI 
WOBEC UKRAIŃCÓW. - 

Na końcu aktu oskarżenia 
znajduje się ustęp, poświęco- 
hy stosunkowi” ministra Pie- 
rackiego do zagadnienia u- 
kraińskiego, 

Stosunek ten' był nawskroś 
żyezliwy. Zarówno Polaków, 
jak*i Ukraińców min. Pierac- 
ki traktował jako -gospoda- 
rzy jednej i tej samej ziemi, 
którzy muszą dojść do -zgod- 
nej „wspólpracy 1 + bratniego 
współżycia: U 

W zasadniczej deklaracji, 
złożonej w Sejmie 10 stycznia 
1952 r.„.minister oświadczył, 
co następuje: f 

„Rząd nasz kieruje się, dą- 
żeniem do wytworzenia racjo 
nalnych podstaw harmonijne 
WR Ad wszystkich o- 
bywateli' Rzplitej; opartego o 
równość obowiązków i 


zasadę równości praw i obo 
wiązków, ponieważ -Winna 
ona ' stać ‘się lstawą 
systemu: obywatelskiego my“ 
śslema i odczutvania, zarów- 
no społeczeństwa polskiego, | 
jak społeczeństw stanowią- 
cych narodowe "mniejszości w 
naszem Państwie. © © - 

„W imieniu całego rządu 
twierdzę, że ani w rzeczywi: 
stości, ani Ww. wewnętrznem 
przekonaniu rządu zadania 
państwa w odniesieniu do 


.darczości, 
i . alig, g - . 
wytrwania, rozumne "odczu- 


trzech województw 
wych, objętych wspólną na- 
zwą „Małopolski Wschodniej, 
nie są inne, niż wobec całego 
terytorjum Rzplitej, czy po- 
szczególnych jej ziem“, 

Dla Organizacji Ukraiń- 
skich Nacjonalistów zrealizo 
wanie programu ministra Pie 
din było równoznaczne 
z upadkiem jej znaczenia i 
wpływów, dlatego też organi 
zacja ła, wyzyskując  nie- 
uświadomienie części luduo- 
ści ukraińskiej, wpajała zapo 
mocą wszelakiej agitacji nie- 
nawiść do jego osoby, ' 

„Minister; Pieracki "pozostał 
wierny zasadom wyrażonym 
na; początku:swego urzędowa- 
nia. Na.4. miesiące przed zgo- 
nein, dnia 15 lutego 1934 w.o- 
statniej swej mowie oświad- 
czyłów Sejmie: > ; 

„Duch aktywności i gospo- 

zmyś| organizacji i 


wanie spoleczeństwa kresowe 
go jego zadań w Państwie Pol 
skiem, może dokonać wielkie 
go dziela wydźwignięcia kul- 
turalnego tych ziem, wraz z 


wszystkiemi tej odmiany do- 
'broczynnemii skutkami. Dało 


by ono również mocniejszą 
platiormę współżycia tego 
społeczeństwa ze społeczno- 
šciami, należącemi do mniej- 


szośći narodowej, których peł 


KoNserwuse |] 
| tre 
 ORZYSNWAEWEZ NOWE ZY NZOZ AEE 


południo-|zasadniczym postulatem nas 


szej polityki wewnętrznej*.” 

W dniu 3 — 9 czerwca 1934 
r. minister Pieracki odbył po 
dróż inspekcyjną na teren 
łk akc Iwowskiego i sta 
nisławowskiego.  Bezpośred* 
nie obserwacje, dokonane w, 
czasie tej podróży, rozmowy, , 


odbyte z różnymi przedstawi , > 


cielami społeczeństwa ukraiń 
skiego, a przedewszystkiem z 
metropolitą SOBIN iN 3 8 
delegacją ukraińskich działa* 
czy gospodarczych, wreszcie 
niejedno, doraźnie na miej» - 
scu wytane zarządzenie ro* > 
kowały jak najlepsze nadzieje - 
na „dalsze „polepszenie stosune- - 
ków i sprawiły, że podróż mo 
gła za sobą pociągnąć realne 
wyniki, 

W parę dni później mint- 
ster Pieracki został pozbawio 
ny.życiaw, >». TETARA 


Dziś. zeznawać hzdą 
oskarżeni 


Wezorajsze posiedzenie Są* 
du Okręgowego zakończyło 
śię o godz. 16.50. Na posiedze- 
niu tem akt oskarżenia odczy, 
tany został do końca, poczem, 
 przewódniczący  wicepreześ: 
Posemkiewicz oznajmił, że do; 
wysłuchania wyjaśnień oskar 
żonych sąd przystąpi w dniu 


nia praw obywatelskich jest | dzisiejszym. 


-Czarny Sherlock Holmes 


„W. tych. dniach wrócił do 
Londynu kierownik ekspedy- 
cji naukowej do Ugandy, 
Grey, który. opowiada . nie- 
zwykle ciekawe szczegóły o 
swej wyprawie. Między inne- 
mi opowiada © jednem prze- 
życiu, które mu chyba ną zaw, 
szę zostanie: w:pamięci, jak 


dwtetdzi. ` 5 


| „Pewnej nocy. zabito jednego 
ztragarzy-tubylców. Członko- 
wie ekspedycji napróżno sta- 
rali się wykryć zabójcę. Już 
zamierzali zawiadomić o wy: 
adku władze angielskie, gdy 
kacyk najbliższej Wioski mu 
rzyńskiej zawiadomił ekspe- 
dycję przez gońca, że miej- 
scowy: „lekarz, który jest 
wszechwiedzący może wy 
kryć przestępcę. Żąda tylko, 
by nasiępnegó dnia 0 świcie 
wszyscy czlonkowie ekspedy- 
cji wraz z tragarzami i sluźbą 
przybyłido"wsi. | , 
Europejczycy niebardzo wie 
rżyli w tę siłę nadprzyrodzo- 
ną czarnego czarowaika. Wie- 
dzieli tylko, że: wywiera; en 
wielki wpływ ma murzynów.: 
dlatego też następnego dnia 
o świcie zjawili się wę, Wsi. 
Zaledwie biali zajęli zaszczyt 


ze 14, sr] le miejsce między. kacy. ien, 
Pismo powyższe niewątpli-|a czarodziejem, gdy Z: 


PETZ mi ś 


7 zt 0 A 


, 


| 


t 


tego neaei „wydobył sięjdal się uważnie ich dłoniom. 


przeraźliwy krzyk. 
klęcia. Przywoływał na 
moc złe i dobre duchy. 
wie godzinę trwały te zaklę- 


cia, podczas których murzy* 


nów ogarnialo coraz. większe 
zdenerwowanie. 
chwili  „lekarz* wpadł w 
trans, Zamknął oczy, znięru- 
chomiał, jakby zamarł. Nagle 
podskoczył i SSE 
„Duchy są tutaj! Duchy, $ 
gotowe wydać 
Pam, w tej. chacie leży. zabi- 
ty, Każdy z was kolejno wej- 
dzie do chaty i przejedzie rę- 
ką'po jego ciele. Gdy dotknie 
go morderca, podskoczy , ,on 
do góry i wyda go nam!“ 


, Czarna służba i 


Drżęli na 'całęm ciele i moż: 
na było poznać po ich mi: 


nach, że głęboko wierzą w 
prawdziwość 'słów  czarowni- 


ka. | | 
Zdawało sie już, że plan cza 
rownika się nie uda. Wszyscy 


go murzyna; czarownik usta- 


„Pićrsi | Wil ich w szeregu i przyglą- 


rz" , 


W. pewnej 


mordercę! 


tragarze 
stanęli w kolejce i jeden za 
drugim wchodzili (do chaty, 


podejrzani wyszli z chaty, a 
zabity jakoś nie podskoczył 
li mie „zaszło nic szczególnego. 
"Pó wyjściu z chaty: ostatnie- 


To. cya, | Nagle wskazał na kucharza 
rownik zaczął wymawiać za- | 


pe 
rá“ 


ekspedycji i rzekł: 

On.jest zabójcą. 

. Kucharz padl na ziemię, 
jak porażony piorunem. ( 
oczach jęgo malował się obłęd 
ny strach. ,. 

Gdy morderca został osadza 
ny za kratami i we wsi zapa+ 
nował spokój, Grey spytał cza 
rownika w jaki sposób wy- 
krył mordercę. Ten początko- 
wo zacząl blagować o swym 
kontakcie z duchami. Europej 
czyk przerwał” mu i stanow= 
czym. glosem powiedział, że 
pie wierzy w duchy, Wówczas 
lekarz uśmiechnął się pod wą- 
sem i rzekł: 

— Muszę wszystko robić, by 
zdobywać zaufanie ludu. W 
tym wypadku użyłem bardzo 

rostego fortelu. Posmarowa- 
em ciało zabitego białą farbą. 
Każdemu któ miał go dotknąć 
musiał pozostać na ręku biar 
ły ślad. Przypuszczałem, że 
morderca nie dotknie trupa. I 
taR się stało. Przyjrzałem się 
rękam tych wszystkich mur 
rzynów, którzy opuścili chatę. 
Wazia mieli na dłoniach bia- 
łe ślady. Tylko dłoń jednego 
była czysta. f rzećzywiście o- 
kazało się, żó om był morder- 


Ca . Z: 


— 


4 Dziś: 
KINO=TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


; 1 


Nicbywała sensacja Robert Mantgomery, El- 
żbieta.. Allan, Lewia-Stone w=potężnym wstrząśają- 
cym kryminalnym filmie p. t. Th 


Zemsta Pana X 


Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI”, 
Początek 6 godz. $'p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


WIELKA GEHENNA 


g 


zrozpaczonego ojca, któremu wydarto 2 dzieci 


z majątku Łękawa pod Piotrkowem, 
Niebywały proces karny rozegra się wkrótce przed Sądem Okręgowym 


W tych: dniach 
Piotrkowski” rozpocznie opis 
nadzwyczaj sensacyjnej sprawy, 
spoczywającej dotąd w stosach 
akt prokurator., która podnieca 
i zaciekawia opinię publiczną 
naszego miasta i powiatu z uwa- 
gi na jej podłoże społeczne i 
osoby ze sfer ziemiańskich bio-. 
rące udział w tym dramatycz- 
nem zmaganiu się ojca dwojga 
odebranych małoletnich 
dzieci. p. Zygmunta Przedpeł- 
skiego, właściciela majątku Łę- 
kawa w powiecie, piotrkowskim, 
przez rodzinę jego żony znanej 
ogólnie w kołach obywatel- 
skich Grodu Trybunalskiego | 
właścicieli majątku Gościnna 
powiecie piotrkowskim. 

Opis oparty na faktach i 
dokumentach będzie najwyższą 
rewelacją dnia i zawiera om 
prócz pikantnych i sensacyjnych 
szczegółów porwania, erety- 
czne wybryki pokojówek i słu- 
żby folwarcznej, a madto dra- 
styczne przeżycia dwojga nie- 
letnich dzieci: 5 letniej Zosi i 
7 letniego Jędrusia Przedpeł- 
skich, pozbawionych opieki ej- 
ca i wywiezionych w skrytości 
z jego majątku. 

Wszystkie szczegóły mające być 
publikowane w naszym dzien- 
niku oparte będą na bezwzględ- 
nie prawdziwym materjale i od- 
słonią rąbki największych ta- 
jemnic życia dworskiego po 
bliskiego majątku Łękawa, o 
których. dotąd tylko wtajemni- 
czeni posiadali część infor- 
macyj. 

Ze względu na olbrzymie za- 
interesowanie tym prawdziwym 
materjałem, jakiego nie posia- 


Nadchodzi 


ciężka zima 


Pan Prezydent miasta prof. 
Stefan Fiszer w trosce o doży- 
wianie dzieci bezrobotnych ro- 
dziców nieuczęszczających do 
szkół zabiega o uzyskanie kre- 
dytów z Wojewódzkiego Fun- 
duszu Pracy. , W tym celu wy- 
jechał p. prezydent Fiszer w 
dniu wczorajszym do. Łodzi, 
gdzie kołatać będzie w Urzę- 
dzie Wojewódzkim o uzyska- 
nie na powyższy ważny cel 
kredytów rządowych. Spodzie- 
wać się należy, że władze wo- 
jewódzkię ' doceniając ciężki 
stan materjalny naszego grodu 
potraktują przychylnie starania 
prezyden a miasta i przydzielą 
subsydja na powyższy humani- 
tarny cel. 


i wekaseł na 300 zł wy- 
Zaginął stawiopy przez Í Boś 
go Rabendę na zlecenie Józefa Beryga 
wieś Bogdanów gm. Parzniewice pów. 
piotrkowski, który niniejszem uniewa- 
zniam. 


Tania sprzedaż 
w firmie „ZENITH” 


Piotrków, ulica Sieradzka c Instrumenty muż., patefony ii plyty. 


KLPUJEMY stare złoto i are- 
bro — PAY najw. ceny 


PRENUMERATA 


z dostawą 


JRR E AE E AE EENE e PRERE murami i ik 
Wyduvca i Kedanior bronisław haliwury, t 


` 


„Dziennik: 


da żadna Redakcja miejscowa 
zwiększamy znacznie na okres 
druku tych rewelacyjnych wia- 
domości nasz nakład rozsyłany 


do kiosków i miejąc sprzedaży, 


tak by żądającym egzemplarzy 
z tym wyjątkowo droblazgo- 
wym ciekawym opisem dla ni- 
kogo nie brakło. ` 


A więc uwaga „czytelnicy za 
kilka dni rozpocznie się druk,wa- 


żnych wydarzeń dotyczących 


dramatu rodzinnego właścicieli 
majątku” bękawa pod: 'Piotrko- 
wem. 


© | japortowców ` 

Miejski komitet P. W.iW.F. 
pod kierunkiem nowego ko- 
mendanta zamierza już w bie- 
żącym sezonie zimowym zorga- 
nizować tak potrzebną zapra- 
wę zimową dla sportowców 
piotrkowskich, W tym celu za- 
kontraktowano już ;3 sale gi- 
mnastyczne, które nadają. się 
na ten cel: będzie, to nowo- 
czesna sala gimnastyczna Il gi- 
mnazjum, sala Tow. Gimn. „So: 
kół” i ośrodek, należący do 
miejskiej komendy. Zgłoszenia 
klubów i. sportowców. pragną- 
cych brać udział w ćwiczeniach | . 
i treńingach zimowych należy 
zgłaszać do Miejskiej Komendy. 
P. Wi W. F. pl. Zamkowy 2. 


Obniżenie 


MIĘSA WIEPRZOWEGO 
w Piotrkowie 


Cech Rzeźniczo*Wędliniarski 
w Piotrkowie nadesłał nam cen- 
nik nowych zniżonych cen mię- 
sa wieprzowego i wędlin obo- 
wiązujący od dnia 19 listopada 
b. r. kiełbasa 1,80 zł za 1 kg., 
krakowska 2,40, „Surowa. 1,60, 
serdelki 2,40, parówki 3,00, 
szynka 3,60, polędwica 3,60, 
schab pieczony 4,00, 'mortadele 


'|2,40, sałcesony 2,00, kiszka pā- 


sztetowa 2,00, boczek wędzo- 
ny 1,80, mięso 1,40, sadło 2,00, 
szmalec biały 2,20, "0 180, 
nogi 50 gr. 


Jednolite szyldy . 
dla sklepów tytoniowych ` 


Zarząd centralny Związku 
Sprzedawców Wyrobów Tyto- 
niowych Rzplitej komunikuje, że 
na zasadzie rozporządzenia mi- 
nistra z dnia 31.X.35 (Dz. Ust. 
Nr. 82 z dnia 12.X1.35, poz. 509) 
wszyscy sprzedawcy wyrobów 
tytoniowych obowiązani są do 
umieszczania na zewnątrz loka- 
lu szyldu według wzoru zamiesz- 
czonego w wymienionym Dzien- 


"|niku Ustaw. 


Szyldy nabywać można w. 
hurtowniach tytoniowych, lub 
za pośrednictwem Zwi 
Sprzedawców Wyrobów Tyto- 
niowych Rzplitej w Warszawie, 


zku|j 


1157 Sygnał czata. 12.00 | 


"KRWAWE 


porachunki na wsi 


"We wsi ' Bartodzieje gminy 
Ręczno koło Sulejowa na po- 
wracającego -do „domu. miesz- 
kańca tejże wsi Krupy Kon“ 


stantego napadli 'dwaj wieśnia- 


cy Dutka Józef i Cichocki Józef, 
którzy zadali mu bardzo ciężkie 
uszkodzenie «ciała, bijąc Krup 
kamieniem i nożemi . = = 


« Ofiarę porachunków ` osobi 


stych czy sąsiedzkich odstawio- 
no do szpitala a napastników 


przytrzymano, oddając ich do 


dyspozysji władz touye 


WALKA 


k żobractweść i ap taer rka 
w związki z prowadzoną 


obecnie energiczną akcją zwa]- 
czamia żebractwa i włóczęgo- 
stwa, ministerstwo spraw. we- 
wnętrznych , wydało okólnik do 
wojewodów, omisarzą „rządu |; 
na m; st. Wafszawę i i starostów, | 
w sprawić ` 
współdziałania z tą akcją. Wła- 
dze administracyjne mają, we- 


dług okólnika, przeciwdziałać 


zapomocą” ZE rozpotzą- 
dzalnych środków niecelowym 


wędrówkom osób, które stają 
się: na, skutek tych wędrówek 


ciężarem dla. opieki społecznej. 
lub oddają się żebractwu. 
Pozatem władze administra- 


cyjne mają zwrócić : znaczną 


uwagę na stosowanie sankcyj 


karnych ws e « żebra- 


etwa nieletnich, które: wzrosło 
ostatnio spowodu reptezyj, sto- 
sowanych wobec Prawe do- 
rosłych. 


"FRWIESZCZENIE Neko NRS 


Komornik Sądu Gródzkiego w Piotr= | 3 
kowie, rewiru zo zamieszkały w Piotr- 
kowić, przy uł. Narutowicza 26. na 
zasadzie art. 602 K. P.C. obwieszcza, 
że w dniu 21 listepada 1935. r. od 
godziny 10-tej odbędzie się EAE i 
ubliczna ruchomości, należących d 
Zygmiatać *BanasxeWskiego zadjdujących 
się w pomieszczeniu w Piotrkowie 
przy ul..Sieradzkiej Nr. 5, a mianowi- 
cie! piańina, lustra i wina ogracowanych 


na łączą sumę 1100 zł, które móżna 
‘ogląda 


w dniu, licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 


Komornik (=) iad Starzewski 


Radio mod 


Od 6,30 do 8,10: Audycja poranna. 


joł 12.03 


NOWOŚCI. 


w Piotrkowie 


p a 
Czy: Lwem członkiem LOPP 


skoordynowania 


: | sienią 


Wacuś 


Używanie godeł 
t barw państwowych przez in- 
, stytucje I eseby prywatne 


Ministerstwo ` spraw wewnę- 


ustawac 
barw „APR AS przęz 050- 
by i. instytucje prywatne. 


Okólnik ten wyjaśnia, że|ć 


istnieje. zakaz używania przez| 


instytucje i osoby nieuprawnio- 
ne, chorągwi Rzplitej, oznak 
władz państwowych i samorzą- 
dowych, oznak wojskowych, 
bandery ` * handlowej polskiej, 


W. rolach głównych: "A. Dymsza, I. Andrzejewska 
REC Ma Cwiklińska, J. Marr i Chór Dana ` 


‘'Näd program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI*, 
Początek o godz. 5 p.p., w aaa i święta o godz. 3 po poł, 


Jako niemowlę w wózku 
Jako uczeń gimnazjalny ` 
Jako dżentelmen 


w Piotrkowie 
MÓWIĄ ŻE... - « 


«interesy gazeciarskie nie o- 
płacają się obecnie, dowodzi fakt, 
iż jeden ź właścicieli zakładów 
drukarskich zamierza <likwido- 
i | wać wydawnictwo i. chce zalo- 
żyć kinematograf. Czy znajdzie 
z tylko ktoś, ktoby mu poży- 


zył pieniędzy?! . 


'|flag statków państwowych  i| RQJE 


znaku pocztowego oraz pieczę- 

ci z orłem państwowym... 
‘Używanie. herbu państwowe- 

go i herbów wojewódzkich w 


celach | handlowych oraz naj === 


blankietach , i szyldach uzale- 
żnione jest od zezwolenia mi- 
nistra spraw wewnętrznych, a 
używanie herbów związków sa- 
mórządowych — od zezwole- 


'nia tych związków. W razię uzy- 


skania takiego zezwolenia nie 
wolno jednakże używać tych 


ożnak -w* sposób uchybiający 


czci _Rzplitej. . 
Dozwolone. jest natomiast na- 


dal używanie: ;herbu państwo” 
państwowego `i 
barw państwowych przez sto- 


wego, orła 


warzyszenia, związki i inne kor- 


poracje na sztandarach i ozna- 
kach, nie auc cech azyl- 


w. THEA 


W Nr. 46 „Bluszczu* mamy 


wezwanie do ankiety z nagro- 
dami p. t. „Młodość ma głosi” 


Redakcja zwraca. się do naj- 


młodszych swoich Cz telniczek 


z „zapytaniem „Czy. chcę wyjść 
zamąż i dlaczego?” Następnie 
w dziale literackó-społecznym 
mamy artykuły Kazimiery Mu- 
azałówny p.t. „Czy dziecko. u- 


licy musi żebrać?”, reportaż E. 


Marji Błajszczak: „W. Izbie Za- 


trzymań”, korespondencje Betty 


Bing: „Dookoła ślubu księcia 


Gloucester”,. dalszy ciąg po- 


wieści Jadwigi ‘Zy. ińskiej P-st4 


„Cierń”,. obrazki. Jadwigi Ko* 
per p.t. „Oczami dziecka”, arty; 
uł ekonomiczny Wł. Prz, p. t. 
„Dochody i utrzymanie”, kore- 
spondeacie p. t. „Kobieta pol- 

a na terenie w.m. Gdańska” 
przez Gdańszczankę, recenzje 
z teatrów, z kin, przegląd pra- 
sy i bogato ilustrowane aktu- 
alja. W dzialę „Múzyka na-co- 
dzień” mamy wskazówki A. M. 
Klechniowskiej „ Układ ręki ucz- 
nia” i „Muzyka w stolicy” oraz 
utwór - „muzyczny F ordon 

„Chińskie lalki”. 

W działach. praktycznych i ma- 
my prace: „Nerwica serca” przez 
dr. J. E, „Hodowla drobiu je- 
przez Marję Dąbrowa, 
„Obiad wykwintny przez A. D. 
„Nasze szuflady” przęz M. D, 

„Przepisy: kulinarne” f piękne mo- 


mr prame 
miesięczna Dziennika Piotykowskiago; wynośi złotych 2. ae 


Nowy Świat 4. ,|Dxiennik południowy: 12.15 „Pierwsza 


praktykująca lekarka pelska” [2.30 Kon- drutach. 
: cert orkiestry A. Katza. 13,25 Chwiika go 
r KS SRP i toe it wadę: dys ‘18.28 Prreglad | 
l ci o eksporcie polskim 9 vy s ; - kart tra- 
przedświąteczna giełdowy. 15.30 Muzyka x płyt. 16:00 Zagubiono S$ „kwa: 
„ gadanka dla dzieci. 16.20 Recital śpie: sko Płoszyński Władysław ur. 11. IV. 


waczy. 16.45 Rosmowa muxyka xe słu- 
chaczami radja. 17.00 „Dyskutujmy”. 

17,20 Koncert. orkiestry kameralnej. 
17.50 Swiat się śmieje. 18.00 Kwintet 
fortepianowy, 18.30 Skrzynka ogólna. 
18.40 Zycie kulturalne i artyst. stolicy. 
18.45 Muzyka“ lekka. 19.00 Pogadanka 
roln. 19.10 Zapowiedź pregramu. 19.20 
Koncert reklamowy. 1935 Wiadomości | wania"; 22:00 Muzyka taneczna, 23, 

sportowe. 19.50 Reportaż aktualny. 20.00 | Wiadomości meteorolog. 23. 05fMuzyka 
Lekka audycja muzyczna. 20,45 Dzien- | taneczjś. 23.30 „Sport w Polsce”. 


m a a nr POZ EA 


1915. r. wydaną przez, Magistrat miasta 


Zegarki, shrączki Dobne f ariykały: opiyczm a Pok Ba Ladd 


Eleganckie pierścionki, biżuterja = ŻA OAI, Ba ACE 
Nakrycia stołowe i platery nik wieczorny. zł SA Obraxki z Polski 
Papatea: XIJ audycja z_cy- 
klu ała Preka, Chopina”. | € 
21.35 „Feliks Prsýsigcki” — kwadrans 
poetycki. 21.50 „Tajemnica sprzeda- 


| Taniej “od 15 do 40_proc. 
Hallo Hallo! + 

Reperacje w, zakresie powyżs 
Madanela się s stiirannig i soiig ie. , 


zł 3, kwatkąjną złotych 7,2 penik izt 


dele sukien i wzór jumpra na|d 


(i? D(ZK 
Dub Ù EION Ui 
BAKIEM DIRUE 


NA FALACH ETERU 
„Radjowy program dla wsi 
„Jak zwykle w niedzielę dnia 
24 listopada na początku au- 
dycji +Rozgłośnia Warszawska 
nada o godz. 9.03 „Gazetkę 
rolniczą”, opracowaną prżez p. 
Stanisława Jagiełłę. Popularny 
ten „dziennik” niedzielny: dla 
wsi przyniesie ostatnie - nowiny 
ze świata rolniczego. 
W niedzielę 24 istopada na 
„Godzinę rolnika” złożą się na- 
stępujące audycje gó warez 
godz. 15-ej popularny hi- 
gienista Dr. Marcin Kacprzak 
w pogadance p.t. „Nie krzyw- 
dźmy własnyc dzieci”. zwróci 
uwagą naszych słuchaczy wiej: 
skich na obserwowane ostatnie 
objawy zagrażające sd dojo i 
zdrowiu - sę Ik pokolenia 
przez skąpe i'złe odżywianie 
dziaci nąswsi. O iè z jednej 
strony: rozwijająca się np. spół- 
dzielczość mleczarska rozwią: 
zała w dużej mierze sprawę 
zbytu dająć upragniony i stały 
po SZW ręce gospodarza, o0ty-- 
e z drugiej strony, prawie 
wszystko mleko zostaje” sprze- 
dane, ~ê dzieci pozbawione nie- 
mal zupełnie tego, bodaj ńaj- 


ceńniejszego pokarmu. Podob- 


nie mają się rzeczy z nabiałem 


owocami jarzynami, it.p,* pro» 


duktami, których dzieci wiej- 
skie e popra łakną. 
dalej być nie może! Tem- 
Gear że względu gospodar- 
cze przemawiają za zwi 
rar spożycia wewnątrz 
Spożycie przez wieśniaka i je- 


go dziedzi własnych produk- ` 


tów w większej ilości, nietylko 
zachowa tężyznę, ale usunię x 


PI LOA 


ksze- å 
craju. I 


y 


pea nadmiar tych. produk»: 


w z rynku, przez co znowu - 


rolnik osiągnie wyższe ceny za 
produkty pozostałe na sprze- 
daż.- 

O godzinie 15. 25 
ryńików produktów rolnych” o 
pracowany przez p. Stanisława 
Prus- Wiśniewskiego, obok in: 


„Przegląd . 


formacyj © cenach najważniej-.- 


sze produkty rolne przyniesie 


praktyczne wskazówki, gospo 


arskie. - 

O godz. 15.45 wszystkie roz- 
głośnie Polskiego Radja tran- 
smitować będą z Warszawy ga- 
wędę prof. Stefana Biedrzyckie- 
go p.t. „Mówią że Paos 


chodzą po ludziach”, 


owackiego 

Antykwarnia ję "ze" 
sprzedania: maszyną do pisania REMIN* 
TON—330 zł, MOTOCYKL Harley- 
Dawidson z przyczepką na chodzie — 
1500 zł, RADJO 8 lamp na akumula- 
tor — 400 zł, Kołnierz futrzany kam- 
czatskie-bobry 300-—zł, „kę Boa zł, 


1,41 wiele innych rzeczy. 


„AE 
RY. ROEE: | sza, str, I wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 
"Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr ża wyraz. 


„brukatnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrkow $ienkiewisza .4. 


